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tri Dzisiaj o godz. 5 tej popołudniu ma na­
stąpić odłożone z czwartku otwaicie cesji bu­
dżetowej Sejmtl. Należy wyrazić nadzieję, że 
itym razem obejdzie się bez niespodzianek i że 
otwarcie sesji nastąpi w spokoju i w sposób 
przep:sany Konstytucją.

Co się tyczy wypadków czwartkowych, to 
mimo, że miuęło już przeszło cztery dai, cały 
ten nader przykry a przy tem zupełnie niezro­
zumiały incydent pozostaje nadal osłonięty 
mgłą tajemniczości. Piasa sanacyjna twierdzi 
wprawazie, że szło tu wyłącznie tylko o aut 
hołdu grupy oficerów dla marszałka Piłsudskie 
go, trudno atoli wytłómaczyć sobie, dlaczego 
zamierzony akt hołdu nastąpić miał specjalnie 
w gmachu sejmowym, jeśli już przyjmiemy, 
le nie w samej sali sejmowej. Prasa opozycyj­
na ze swej srrony otrzymuje z całą stanowczo­
ścią, że wystąpienie oficerów było „manifesta­
cją polityczną**. („Robotnik1*). Jeślibyśmy ze­
chcieli znaleźć miedzy temi obiema skrajnemi 
inteiyretacjami wizyty oficerów w gmachu sej 
niowjm ziarenko prawdy, to kto wie czy nie 
moglibyśmy go znaleźć w następującem zdaniu 
sanacyjnego „Kurjera Porannego**, który twier 
dzi, że „oficerzy zdecydowali się przybyć 
przed ginach sejmowy, aby powitaniem owa 
cyjnem zaznaczyć zapewne nietylko swoją mi­
łość do Wodza, ale także i troskliwość jaką Go 
armja o t a c z a — a w dalszym c;ągu pisze:

„Mniema*: może, że pojawienie się ich 
przypomni niektórym posłom sejmowym 
cześć, jaką powinni żywić dla Marszałka, a 
choćby już tylko zewnętrzny respekt, o któ 
rym, jak wiadomo tak jaskrawo i wstrę­
tnie zapomnieli w  pierwszym dniu sesji ze­
szłorocznej przy odczytywaniu Orędzia 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Wybitny organ sanacyjny wyraża tu przy­
puszczenie, że grma oficerów „może‘‘ zamie­
rzała swojem pojawieniem sie „przypomnieć 
niektórym posłom'4 „cześć i respekt", jaką oni 
tj. posłowie sejmowi —  „powinni żywić dla 
Marszałka". Jeśliby tak istotnie było, jeśliby 
taką była istotnie intencja grupy oficerów, któ­
rzy we czwartek przybyli do sejmu, to w ta­
kim razie niepodobna wprost zrozumieć wyrzn 
tóty, jakie prasa sanacyjna czyni marszałkowi 
Sejmu p. Daszyńskiemu, pomawiając go jużto 
o jakąś politowania godną nerwowość („Czas") 
jużtg wprost o „chorobę", „rozdygotanie" „roz- 
trzęsienie" oraz „widoczną niezdolność do peł­
nienia swj cb funkcyj" („Gazeta Polska"). Sko 
ro oficerzy chcieli coś „przypominać" posłom 
sejmowym to marszałek Sejmu miał chyba 
prawo przeciw temu wystąpić, ponieważ on Je­
den a nie kto inny ma prawo a zarazem i obo­
wiązek przypominać posłom ich prawa i ich 
obowiązki.

Wspomniana „Gazeta Polska" kończy swó] 
iedzielny artykuł wstępny pt. „Chory czło­

wiek" następującą aluzją pod adresem p. Da­
szyńskiego i Sejmu. „Clrory człowiek na czele 
chorej instytucji —  jest to stan rzeczy, który 
trwać nie może. i do niczego dobrego nie może 
doprowadzić". —  Jeśli „Gazeta Polska" ma na 
myśli obecny parlament polski a nie parlamen­

taryzm wogóle, to powinna wyciągnąć ze swe­
go stanowiska jedynie możliwą konsekwencję: 
powinna domagać się rozwiązania Sejmu i roz­
pisania nowych wyborów. Dziwne, że prasa 
sanacyjna żąda wszystkiego innego raczej niż 
tej jedynie słusznej i uzasadnionej drogi wyj­
ścia z obecnej niezdrowej i dla państwa w naj­
wyższej mieize szkodliwej sytuacji.

Tirzej mordercy z Safecki zostali skazani na 
karę śmierci. Wilna ich nie ulega żadnej, wątpili 
wośoi wobec czego wyroje sądu jesl najzupeł­
niej słuiszny i zrozumi iły. Wyłania się jednak 
obecnie fene pytanie, czy wyroki be powirny 
zostać wykonane, czy też należałoby morder 
ców ułaskawić.

Na tonem miejscu dzisiejszego numeru poda­
jemy sprawozdanie z odczytu Marcina Bubera 
w Berlinie, poświęconego sprawie żydowsko- 
arabskiej. Buber domaga się ułaskawienia ska­
zanych na śmierć morderców z Safediu. Bu­
ber jest, jak wiadomo zwolennsiem grupy 
Bńlth Szalom, stojącej na starów iisku bezwzgłę 
dmej konieczności porozumienia żydowsko-a­
rabskiego. Jak zapatrują się jednak na tę spra 
wę inne grupy sjoniistyczue? Onegdaj ukazał 
się na łamach Judibche R-.młsohau** artymł 
J. Klinowa, jednego z czołowych przedstawicie 
li sjonlstćw rewizjonistów w Niemczech, który 
również, i bo z oałą stanowczością, domaga się 
ułaskawienia skazanych na śmierć morderców 
arabskich. Redakcja „Jiidisjhe Riundischau" za 
zmacza od siebie że wszystkie bez wyjątku u- 
grnpowa.ia sjoiniistyczne zań .rują w tej kwestii 
identyczne stanowisko. KTiuiov dbmaga się 
wprost, ażeby Jewiish Agency wystąpił a z żą­
daniem ułaskawienia Arabów, wizyczem naj­
wyższa- nasza wtotancja w  sprawach Palestyny 
pcwkma zaznaczyć że domaga się ułaskawia­
nia morderców zarówno ze względów ogól­
nych, jak i z uwagi na to, że całe postępowa­
nie sądowe w sprawie wypadków palestyń­
skich właściwie chroma, gdyż główni wino w aj 
cy zarówno z pośród Arabów jak 1 z pośród 
administracji p •>styńskiej zajmują nadal siwe 
wysokie stanowiska, zamiast zasnadać na ławie 
oskarżonych.

Jednolitość stanowiska sjomistyeznego w spra 
wie skazanych na śmierć morderców arabskich 
jest zjawiskiem nader poc'eszaiące,n. Dowodzi 
ona że niema w  naszych szeregach podwójnej 
moi alności politycznej. Będąc zasadniczymi 
przeciw/mSkami kary śmierci potępiamy ją na­
wet i w  tym wypadku, gdy idzie o najshrasziiw 
sizą krzywdę, jaka nam mogła zostać wyrządizo 
na: o rzezie niewinnej ludności żydowskiej na 
ziemi, na której budujemy naszą siedzibę haro 
dową- Ze strony arabskiej nie YTrażono dotąd 
ani słowa potępienia, lub ubolewania z powodu 
mordów i rzezż wprost przeciwnie, nacjonali 
ści arabscy staraja sie wszelkiemi siłami wy-
— — — — —  m m  ii i i  b w — —

Kabaret. Dancing Dziś i codzenn it. 
6  chamay- Hanmany Four. Airm»i.« La 
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o godz. 5 popctuidinilu F ive  o 'd ock  (id. Gertrudy 28, 
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padk. te undewitańć ooentając te, jako rewetę 
narodową, —  tak jakby w powstaniu narodo- 
wem Jnpuszczatoe były izezit ludności cywil­
nej, nie w .mieszanej v w alkę, nieuzbrojone j, rze 
zie kobiet : dzieci Miano to o pin ja sjouństyczna 
wypowiada się stanowe^ przeciwko wyfco.ia- 
niu wyroków x podejmnae samorzutnie iaicjaty 
wę w kierunku ofojataego wystąpienia naszych 
cSat reprozentacyjnych w  intt^eaie zam jzo- 
nych Arabów.

Inicjatywa sjondlstyczna wypływa t  dwoją, 
kich źródeł, jeonem z nich jest be^watpierriU1 
wzgfląd poidtyczny. Sfcazar Arabowie, to .ste­
py miecz", a nie ręka ■winowajczyni. Winowaj­
cą jest naozeilny mufti JenoacLuiy, w ło w  ajca^ 
mi są nacjonaliści arabscy, i tórzy ohydtraemi' 
oszczerstw aim, jakoby Żydzi chcdtli zagarnąć 
meczet Oman? podburzył} d< mmy tłuua iozte- 
stwili go a rotem rzucili na bezbronną hłJnnJć 
życiowisra. AJe dajm* iga to, że cł trzej Arabu^ 
w.ę należ?i istotnie do rurorów fragedf, a nie 
jej trzeciwi zędnydi aktorów. I w  tym w ypedfcat 
nie lezasoŁy, w  naszym interesie, 
nich — męczenników, Szowirssc, arabscy po 
swiędkby zapewne chekie kh głowy (a wie 
swoje!), ażeby dla dalszej walk) z Żydami 
mieć mę czemników. My jedinak do sej 8S y use*y( 
ko rąK nie przj łożymy, ate wprost przeciwaje 
— my domagamy aoę ułaskawienia 
nydi nu śmierć Arabów.

Istotniejszy es: jcdnaic wzrSąJ drogi Nawan 
i etyka żydowska i otępiają karę Syar>
hedirjon żydtowski, któiy jedtau r*tx W ofettSS Wj 
łat wydał wyrok śmierci został uazwcuy jssr- 
dem morderczym". Karę śmierci uważ? m  mi
barbarzyństwo Nie thoeray odęć k r y  __
w Palestynie. Sąd który skaza* Arabów, „  
jest sądem żydowskim. Antysemityzm poun- 
wia uns o mściwość. Me jastó&ny mściwi Bli­
nów przypom'na znany przykład: Matka j arowi 
dowanego przez hafcenkrenziterów W aber* Ra? 
tCienauu, napisała Ust do matki mordetców: 
przebaczam oteieciotn Pand". Pt.yszBśnty dtaj 
Palestyny budicwać, a nie watozyć. Bronimy: 
s!ę tyhro przed naradami, do turoni sięgamy 
tylko zmuszeni ostateczną koniecz..ością. NI- 
chcemy, ażety w  Palestyn,-'■i lała się krew; nie 
chcemy tego nawet i w  tym wypadku, gd sie 
chodzi o tych, którzy w  a 'esłychanem okru­
cieństwie rozlewał- brew naszych braci ł sióstr.

Wyroki śmierci przeciw mordercom safeefo- 
kim nie powinny być wykonane!

P ro f .  W e izm an n  w  P a ry ż a
P a r y ż ,  3. 11. ŻAT. ^rofesor Chaim Wei*- 

mann przybył z Włoch do Paryża. Podejmie 
go Leon Bluiń.

„ D a w a r * "  z a w i e s z o n y !
J e r o z o l i m a ,  4. 11. ŻAT. 1 zarządzenia 

władz został zawieszony .Jławąr* za ogłosze­
nie dokumentu zawierającego doniesienie poli­
cyjne w sprawie listy 24 osób podejrzanych o 
komunizm. Wśród tych 24 osób znajduje się 
również jerozolimski mufti(?) t inni członkowie 
egzekutywy arabskiej.
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W  a r s z a w  a. 4. 11. (Siu) Dziś w  przededniu 
zebrania sćę Sejmu odbyło się w  gabinecie mar 
szalka Daszyńskiego posiedzenie prezesów 
klubów sejmowych z wy Miłkiem klubu BB, ktć 
ry nie został zaproszony. Jakkolwiek prze­
bieg tego posiedzenia trzymany jest w  tajemnr 
cy, to jednak wiadomo, że na posiedzeniu oma 
wiano sprawę środków technicznych, jakie ma 
przedsięwziąć parlament aby zapewnić bezpie 
ozeństwo prowadzenia ohrad w dniu jutrzej­
szym. Konwent seniorów ustanowił mŁanowi 
cśe, że na galenie sejmowe zostanie rozdanych 
Jedynie 25 biletów. Ustalono dwa wejścia, jed­
no dła posłów, sekretarzy poselskich i mini­
strów. drugie dla dziennikarzy i urzędników mi 
materialnych Nikt poza tymi osobami me bę­
dzie mógł się znaleść w obrębie Sejmu. Dostęp 
do poczty sejmowej będzie zamknięty Marsza 
łek Sejmu zwołał dziś straż marszałkowską, 
której zwrócił uwagę na konieczność pilnowa­
nia porządku i przestrzegania obowiązujących 
przepisów w obrębie Sejmu. Zarządzenia te zo 
stały powzięte w  porozumieniu z konwentem 
seniorów.

W  knłuaraoh sejmowych krążą najrozmaitsze 
pogłoski ta temat wczorajszej rozmowy na 
TnmJnu Podobno gdy marszałek Daszyński pro 
sił p. Prezydenta o rozwiązanie Sejmu, p. Pre­
zydent odpowiedział: Nowe wybory dadzą ta­
ka aam Sejm. W  odpowiedzi na to marszałek 

.Sejmu zaproponował powołanie innego rządu, 
ritoop-  Prezydent miał odrzec: Każdy rząd be 
ifafa posłuszny marsz* Piłsudskiemu.

A więc powołaj Pan rząd własny — oświad­
czył marsz. Daszyński.

Na to nie otrzymał żadnej odpowiedzi. Pew­
ne szczegóły wczorajszej rozmowy zawarte są 
w dzisiejszym Kiście marszałka Sejmu do Pre 
zydenta, które to pismo podajemy poniżej.

DtziS o godz. 11 rano adiutant p. Prezydenta 
Rzeczypospofitej doręczył marszałkowi Sejmu 
pismo następujące:

Warszawa, 3 Bstopada 1929 

Parte Marszałku Sejmu!
Ponieważ pnzypoomłalenn sobte, że w  rozmo­

wie, któr«v miałem z p. Miarszatk'em dziś o godz. 
t2 nfe dałem formalnej odpowiedzi na list Pafi- 
sfcŁ, doręczony mi tego dnia o godz. 11, przeto 
obecnie donoszę P. Marszalkowi:

Oświadczenie Pana zawarte w  wyrn.enlonym 
Oście, 2e Pan na konferencję nie przyjdzie, o Be 
by nimi w  iriej uczestniczyć marszałek Piłsud­
ski, muszę uważać za odmowę ze stirony Pań­
skiej chęci wy jaśnienia zajść z dnia 31 pażdźier 
n ta  w ten sposób, jaki mu to w  liście z dnia 
31' października proponowałem.

Podp.: Ignacy Mościcki

W odpowiedzi na pismu p. Prezydenta wysto 
sowa? marszałek Daszyński następujący list:

Warszawa, 3 listopada 
Parto Prezydencie! Aby poinformować P. Pre 

zydenta o przebiegu demonstracji pewnej liczby 
ip. oficerów W, P. w  Sejmie dnia 31 październi­
ka przybyłem na prośbę P. Prezydenta dnia 3 
Bstopada o godz. 12 w południe na Zamek i sta 
rałem się spełnić to moje zadanie w dwugodzin 
nej rozmowie. Obiecałem nadto przedłożyć P. 
Prezydentowi protokoł przesłuchania strażni­
ków marszałkowskich. Wysyłam go dziś.

Wyrównaniu przed P. Prezydentem sprzecz­
ności moich poglądów z poglądami marsz. Pił­
sudskiego przeszikiodził p. marsz. Piłsudski, lżąc 
maę w sposób niegodny w kormimikacde urzędo­
wym PAT-nej z dnia 3 bni. Napisałem wów­
czas list do P. Prezydenta. Po tym liście prosił 
mnie F. Prezydent o przybycie do Żarniku. Na 
Zamku mówiłem, że kraj żąda za wszelką cenę 
spokoju 1 ładiu wewnętrznego, zwłaszcza wobec 
nad wyraz ciężkiego położenia gospodarczego. 
Wobec znanych stosunków politycznych prosi­
łem P. Prezydenta o rozwiązanie Seimti, albo o 
odwołanie rządu. Niemożliwem jest jednak trzy 
manie Sejmu i poniewieranie nim do ostatnich 
granic. Godność nietyWco posłów, ale całego Na 
rodu wiekwtaka podobnego nie zniesie.

Na Wsuwanie P. Piexyd*M« przybyłem, ale

z p, marsz. Piłsudskim rozmawiać poza Sejmem 
me będę. Na obelgi odpowiadam spokojną po­
gardą. Cieszę się, mogąc ckmleść P. Prezydenta 
wi, że podobnie, jak ja, o  obelgach padających 

z ust dygnitarzy, zaczynają myśleć i czuć mŁ 
łjony uczciwych Polaków.

Podp. Marszałek Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej i— Daszyński.

List powyższy został przez sekretarza p. mar 
szatka Sejmu doręczony P. Prezydentowi.

Przewodniczący klubów solida­
ryzują się z marsz. Daszyńskim

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  4 11. Sin. Kancelaria mar­
szałka Sejmu wydała następujący komunikat: 
Dziś pod przewodnictwem marszałka Daszyń­
skiego odbyło się posiedzenie przewodniczą­
cych klubów sejmowych prócz B. B., który nie 
został zaproszony. Marszałek Sejmu zdał spra 
wę z wydarzeń jakie zaszły w dniu otwarcia 
sesji sejmowej Po wysłuchaniu sprawozdania p. 
marszałka uchwalono Jednomyślnie na wniosek 
prezesa klubu Wyzwolenia p. Roga następują­
cą rezolucję:

Zebrani przedstawiciele khwów sejmowych 
solidaryzują sie całkowicie z p. marszałkiem 
Sejmu, z jego zarządzeniami i oświadczeniami.

• * *

W a r s z a w a ,  4. 11. (Sin) Plenarne posie­
dzenie klubu BB. wyznaczone zostało na jutro, 
na godzinę przed zebraniem się Sejmu.

Opozycja podtrzymuje wu osek 
o votum nieufności

W a r s z a w a ,  4. 11. (A W ) Dziś w godzinach 
południowych zebrali się ponownie przedstawi 
ciele poszczególnych klubów. Na doraźnej tej 
konferencji postanowiono w całej rozciągłości J 
podtrzymać wniosek o votum nieufności dla 
rządu. Obrady stronnictw były poufne. 1

I* owe awantury na
\V i e d e ń, 4. 11. ŻAT. Miały tu miejsce po­

nowne rozr ; hy antysemickie na wyższej szl~, 
le techniczni j. K .ku studentów żydowskich zo­
stało pob tych. Rektorzy wprowit*"' ooowl * 
zet' legitynow, r.,a gdyż okazało się. rt wśrńj  
napastników znajduje się wielu nie-studentów. 

• * »

W i e d e ń ,  4. 11. PAT. Na technice wiedeń­
skiej przyszło dzisiaj znowu do awantur. W  au 
li zebrało się około 60 osób, nie będących słu­
chaczami techniki, które wchodzących studen­
tów witały okrzykami: „Precz z Żydami i so­
cjalistami !“ Szczególnie burzliwe zajścia roze­
grały się w czasie wykładu niemieckiego naro­
dowego docenta dra Turby‘ego, który na wstę 
pie zapowiedział odczyt o traktatach pokojo­
wych i o niegodnem stanowisku pewnej części 
narodu n endeckiego w-tej sprawie. Słowa te 
wywołały wśród studentów burzliwą manifesta 
cję za i przeciw, przyczem przyszło do bójek. 
Kilku studentów niemiecko-narodowych obsa­
dziło wejście do sali wykładowej, aby przeszko 
dzić wyjściu studentów żydowskich i socjalisty 
czmych. Rektor techniki zarządził natychmiasto 
wy przymus legitymacyjny. Pedelowie zamknę 
li bramy gmachu i żądali od wszystkich opu­
szczających gmach wylegitymowania się. Oso­
by nie posiadające legitymacji zostały przez 
policję aresztowane.

Obrady nad rewizją konstytucji
W i e d e ń .  4. 11, PAT Stronnictwa większo 

ści obradowały dzleiaj w dalszym elągu Md r*

cierpmeHiacji wątroby i dróg żółciowych, otyłości i 
artretyźmie, katarze żołądka 1 jelit, opuch&zie Uradć 
grubych, cierpieniach odbytnicy, naturalna woda 
gorzka „Franciszka Józefa" szybko usuwa objawy 
zastoino we i bóle w podbrzuszu. Wietotetnie do* 
świadczenia szpitokie wskazują, że „losowanie wo­
dy „Franciszka Józefa" doskonale r^grtwe fu k d i  
przewodu pokarmowego. Żądać w aptekach i dróg.

3697ch;
r— — —

O b ra d y centrolewu
W a r s z a w a ,  4. U . (A W ) Dziś w goazK 

nach porannych odbyło się posiedzenie przed­
stawicieli klubów, wchodzących w skład „cen­
trolewu". Tematem obrad było ostatnie wyda­
rzeniu w dziedzinie polityki wewnętrznej. Po­
siedzenie zostało odroczone ze względu na po* 
siedzenie przedstawicieli klubów, które rozpo-* 
częło się o godzinie 11.

Senat odwołany
( Tetefonen. od naszego koresponaema)

W a r s z a w a ,  4. 11. (Sin) Biuro senatu ko* 
munikuje, że plenarne posiedzenie senatu prze 
niesione zostało z dnia 6. listopada na dzień 12, 
bm. na godz. 16 tą.

Komisja konstytucyjna
zbiera sle w czwartek

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  4. 11. (Sin) Na czwartek dnia; 
7, listopada br. wyznaczone zostało posiedzenie 
komisji konstytucyjnej' sejmu, którego porzą­
dek dzienny obejmować będzie wniosek posła 
Sławka, m. in. w sprawie zmiany niektórych 
postanowień ustawy konstytucyjnej w trybie 
przewidzianym dla jej rewizji, oraz podobny 
wniosek PPS, Wyzwolenie i stronnictwa chłop­
skiego.

Zgromadzenia dzielnicowe 
P. P. S.

W a r s z a w a ,  4. 11. (Sin) P. P. S, urządziła 
dziś wspólnie z Bundem szereg zgromadzeń 
dzielnicowych w zamkniętych lokalach. Uchwa 
lano rezolucje, wyrażające zaufanie marszałka 
wi Daszyńskiemu i potępiające próby zamachu 
na rządy demokratyczne.

technice wiedeńskie;
formą konstytucji. Omówiono postanowienia 
oo do kirajów I co do prawnego stanowiska Wie  
dnia. Jak słychać stronnictwa większości nie 
chcą proponować zbyt daleko idących zmian 
projektu rządowego- Opozycja postawić ma w  
subkomitecie swoje wnioski w sprawie refor­
my konstytucji.

Konflikt w Stockerau
W i e d e ń .  4. 11. PAT. W  Stockerau panuje 

zupełny spokój. Dzienniki popołudniowe sądzą, 
że wobec umiarkowanej mowy przewodniczą­
cego socjalistycznego związku robotników me 
tatargicznych Domesa, możliwem jest kom­
promisowe załatwienie konfliktu. Dzisiaj w  i- 
zbie robotniczej we Wiedniu odbyły się roko­
wania między j>rzedlstawicielami chrześcijań­
skiego i socjalistycznego związku robotników 
metalurgicznych, w sprawie konfliktu w  Stocke 
rau. Socjalistyczni demokraci stoją na stanowi 
sku. że r.k- mają nic przeciwko współpracy w  
fabryce z robotnikami związku chrześcijańskie 
go i gotowi są dopuścić do pracy robotników, 
usuniętych gwałtem z fabryki, jeżeK ci robotni 
cy nie będą równocześnie członkami Hejm- 
wehry. W odpowiedzi na to oświadczyli przed 
stawjoiele związku chrześcijańskiego że przy­
należności robotników do formacji samoobrony 
>e<st tch rzeczą prywatną, na kvórą związek 
chrześcijański niema wpływu. Jak słychać za­
mierza rząd pośredniczyć między obydwoma 
stronami.



_ . . .  
Fleiw$fe« narada członków i zastępców

Ageocji Żydowskie; z Polski
iW niedzielę, 3 bm. odbyła się w Warszawie 

,1W lokalu Organizacji Kobiet Żydowskich W. I. 
•'Ą, O. przy ul. Twaraej nr. 15 pierwsza narada 
jcztonków i zastępców Agencji Żydowskiej z 
ipolśki.
\ isarudę ^ga ił p. Dr. S. Goldflam, składając 
uprawozaaaie z Zebrania Rady Agencyjnej Zy- 
jiowskiej w  Zurychu. Mówca uważa to Zebra- 
!nie za fakt historyczny wielkiej wagi, który 
ouegra uoniostą rolę w życiu żydowskiem i kto 
jfcy i>Opch&ie sprawę odbudowy Palestyny ku 
•a*yh£z6j realizacji. Mówca porusza ostatni-, 
wypadki w  Palestyi le i kiedy wspomaia o poh 
ległych ofiarach dzikich napaści, zebrani odda- 
Ja, cześć ich pamięci przez powstanie z miejsc. 
u t  (loiafii ni poaureśla też wiekie zasługi po­
łożone przrz zmarłego Louis Marshall‘a przy 
‘otworzeniu Agencji Żyaowsidej, przyczera p«- 
mięć Marshall a uczczona zostaje przez powsta 
me obecnych.
; Następnie wybrano prezydjum zebrania w 
.skłaa Którego weszli: p. wiceprezes Rady Miej 
Iskiej Maurycy Mayzel jako przewodniczący 1 
.PD.: Taca i adw. Endelman jako sekrttai^e.

Radłę- Mateusz Hindcs referuje sprawę kon­
stytucji Agencji Żydowskiej uchwalonej przez 
Radę w  Zurychu i wyjaśnia poszczególne waż- 
iniejsze punkty tejże. Następnie prezes Leon Le 
wite wygłasza dłuższy referat o konieczności 
zaiozenia Ranku Emigracyjnego dla Palestyny, 
którego organizacja powinna być eparta na za­
sadach kooperacyjnych i popierać emigrację ży 
dowską do Palestyny. Poseł H. Farbstein prze 
wodniczący Keren Hajesodu, składa sprawozua 
nie z działalności K H. na rzecz kolonizacji w 
Palestynie. W  końcu przemówienia wyraża po­
seł Farbśtein życzenie, aby dzisiejsza narada 
wydelegowała swych przedstawicieli do Dyre­
ktorium Keren Hajesodu.

P. Leon Lewite daje uzupełniające wyjaśnie­
nia o zakresie pracy członków Agencji Żydow­
skiej z Polski, który wobec ogromu problemów 
powlhien się ograniczyć du najważniejszych i 
'najpilniejszyd potrzeb chwili obecnej, jako to: 
powiększenie i popieranie emigracji chalucowej 
i drobno-jiiieszczańskiej, rozwój Izby Handlo- 
wo-Przemysłowej Poisko-Palestyńskiej, propa

fti

gowanie idei odbudowy Palestyny i utworzenie 
Pro-Palestyńskiego Komitetu w Polsce.

Następnie p. Dr. Goldflam omawia stronę or­
ganizacyjną pracy członków Agencji Żydow­
skiej ż Polski.

Po ayskusji nad wygłoszonemi referatami 
zostały przyjęte następujące uchwały: 

ćalożyć w Polsce banu emigracyjny aut 
Palestyny

i upoważnić prezydium do opracowania szczc- 
gółowego projektu statutu tego Banku i przed- 
stawieuia go przyszłemu zebrania plenarnemu 
do zatwierdzenia; .

wezwać Wszystkich członków 'Ag&ięjl sjo- 
rAstów jako i mesjomstów, aby stoma do 
dyspozycji Keren-Hjesoda i wzięli czynny 

udział w jego pracach.
Dyrektorium Keren-Hajesoću dla b. Kongre­

sówki i Kresów ma się składać z 12-tu osób: 
6-ciu sjonisrow i 6-ciu niesjonlstów. Z ramienia

nies.onistów zostali wybrani pp. Adw. Endel- 
tuan, DyB Galperson (Ruy^ ic), Adw. Warman 
(Lublin), Dr. Józef Lanciau, Dyr. Henryk 
Aschkenazy i p. Wacław Wawelberg.

Wkońeu wybrano Komitet Wykonawczy Re­
prezentacji Agencji Żydowskiej w Polsce t w 
składzie następującym: ze strony sjonistów
pp.: prezes Leon Lewite, poseł H. Farbstern, 
inz. A. Reiss, Dr. Silberschein, poseł I. Griin- 
baum, poseł Dr. L. Reich, poseł Dr. O. Thon 
i E. Najfeld, ze strony niesjonistów pp.: Dr. S. 
Goldflam, wiceprezes Maurycy Mayzel, Dr. 
Józef Latidau, Adw. Endelman, Dr. Henry*. 
Aschkenazy, L»r. Wacław Wawelberg wszyscy 
z Warszawy, Dr. Emil Parnass, Lwów, Dr. Ra- 
ał Landau (Kraków).

Zebranie zamyka przewocurczący p. MayzeS 
''kolicznościowera przemówieniem, . które Po 
święcił sprawom pow iększenia i popierania truł 
gracji chaiucowej i drobnomieszczarsk:ej, roz­
woju Izby HłSridluwo-Przemysłowej Polsko-P* 
lestyóskiej i propagowaniu idei odbudowy Pa- 
iestyny Komitetu w Poisce,

Wkońnt p. Dr. Goldflam omawia stronę or­
ganizacyjną pracy członków Agencji Żydow­
skiej z Polski.

Podjęcie polsko-niemieckich rokowań
gospodarczych

W a r s z a w a .  4. 11. PAT. Po paizygotowaw 
czych rozmowach Które odbyty się w  ostat­
nich tygodniach co do rodzaju i rozpiętości go 
spodarczcgo układu pofekonniemiieckiego onaz 
uwzględnienia osiągniętych już poprzednio po­
rozumień w tym względzie, wzne wionę zosta­
ły dziś w Warszawie rokowania o polsko-nie­
mieckie porozurdenie gospodarcze.

Be r l i n .  4. 11. PAT. Konferencji pnaęd»taw4
tieii tzw. Związku wie-myah ojczyźnie nd«m*e- 
cMej górnoślązaków ,-obradująca Jinia 3 hstwm 
da w  Bytomiu ucnwałtla rezolucję, wzywająoą 
żanząd zwirzlku aby wszeia -̂ema środkami parne 
cirwidziała! dojściu do sJiutku umów iwspódar* 
ozych i politycznych z Polską, które mogłyby 
zaszkodzić interesom Niemiec.

„Zeppelina"

Z m w u  IM. J. SŁOWACKIEGO

„Aewok&t i róie
Komedja w  3 aktach J. Szaniawskiego. — Reż.

Z. Chmielewski. — Występ St. Jaracza.

Jerzy JAzanLawsKi ucL Jiz* za jednego ze zdoiluiej 
szych polskich dramaiturgów doby powojennej. Je 
g j  szpilki, jak „Lakkoduch", „Papierowy kocha 
nęk“ , ,£wa“ i im., mające mimo pewnego pokre­
wieństwa z  dojrzalszą, poetyczniej szą i bardLifj 
cpainowaną, sceniczną i zmcŁ owauą dra naturgją 
B. Kaiterwy (Szczepan.! Jełeńskiego), miły własny 
nokuryt i jiakąś osobliwie subtelną dyskrecję nie­
domówień, pozwalały' przypuszczać, Ze autor zaj 
iUie może z  czas&in w  repertuarze polskiu, jedno 
z  uprę uicoj _a po Kisielewskim, Zupc Iskiej, czy 
KiMueuee miejsc.

Wystawiona jedu.ak i na scenie krakowskiej 
sztuka „Adwokat i  róże" budzić musi niejedną po­
ważną Wątpliwe id Tej balladzie dramatycznej 
(z komedia, jak chce afisz, ma sztuka Szamiaw- 
1 tego bardzo, bau-dro niewiele wspólnegol) aa- 

. zucdć można przedewezystkiem iHaiK jednoiktośoi 
ibyfcmią *  tanią aymbolistykę, fałszywą głębię 
przy równoczosnem szukaniu sztucznych napięć w  
osobliwej jakiejś tajemniczości" One pewien ad- 
m okał p6d Jet leń życia zarzuca tziw. kancelarję i 
wszystkie wy»iłki kieruje na hodowlę róż, w  co i 
v.złada dużo miłości. Jest to wogóle człowiek nie 
awylkłej doba oc  ̂ i samozaparcia się. Pani mece- 
■ nosowa woli jednakże widocznie młodość, skoro 
i Le zwraca uwagi na zalety .nęża, którego zdra­
dza z młokosem. Mimoto udwekat nie waha sli 
broŁić tego właśnie młokosa, oskarżonego o. kra­
dzież róż i  usiłowane zabójstwo na te1 śnie ogro­
du mępenasa. Jest to punkt azozy uowy jego do 
skonai1 ‘rei duchowej Cały jednt.L dra-uat duszy 
i owoc leśnego Hiljela odgrywa się ocs j wiście u v 
wewnątrz, cala zaś akcja dramatu /cwnętmiego 
(rozprawa sądowa, zdrada żony i sd.; za kulisami

B e r  Tin, 4. 11. PAT-RAD10 Podczas lądo 
wania sterowca Hrabia Zeppelin zdarzył się nie 
szczęśliwy wypadek. Sterowiec, którzy wyrzu 
cił zadużo balastu, podniósł się nagle w górę,

z ̂ .trzymaiasmy się dłużej nieco nad szraką Sza 
niawskiego i jej wadami, bo wobec ciągłej jesccze 
m-izei ji polskiego repertuaru, wciąż wskazywać 
trzeba na te tak trafnie jiuż przez Boya określo­
ne kłopoty polskiej di amaturgji. I tu bowiem po­
kutuje wciąż jeszcze -owa przykra rozbieżność 
i przepaść między życiem i myśleniem istotnem, 
a tz-w oficjalnem, szukającem wszędzie fałszywej 
głębi, poezji i problematyki, zamiast czerpać 
szczerą dłonią ze skarbnicy otaczającego i wśród 
załamań naprzód pędzącego życia. A  może wszy­
stkie wspomniane tu wady s/zbuki uwydatniły się 
temba-! dziej wskutek pospiesznego widocznie i 
zdawkowego przy-BiOtowaiidu i wystawienia ,.Adiwo 
kata i róż‘‘ ? Bo tylko możliwie najsubtelniejsza 
conajLaii lziej nastrojowa inscenizacja wydobyć 
mogłaby ów  fluid seraficzuej jakiejś nostalgji o- 
wiewającej balladę Szaniawsikiiego. Tymczjsetn za 
równo śsmiD-tono-wa dekoracja samotni nowocze­
snego eremity, jalt też 1 cała a t m o s f e r a  przed­
stawienia znęcała się tylko jeszcze nad sztuką i  
intencją autora.

Także wykonanie aktorskie było bardzo nieró­
wne .Słuchać można było tylko kwartetu: Jaracz- 
Jaroszewska- Jednowski- Leliwa. Cło do Jaracz i, 
to tylko zrazu nie czttf się on w tej roli i tylko 
pozK -ni«! i powierzchownie odbiega ona ad jego 
eenrdu. W  isitode bowiem rzeczy jest to jeszcze. 
WWŻSEg stopień tej ,amej kategorji: bukiet najdo- 
skorujszej dobroci, fuga we wnętrza ego duskona- 
leinia się wciąż, brak dostatecznego zrozumienia, 
a to mimo instynLtowncg-o dlań szacunutu i podziwu 
o-toczeni-a. Toteż, choć mistrz nie posiłkował się tym 
razem tą wspaniałą grą rąk, pochylonych ramfom 
iitd.,- to Jednak, wedle możności, najuispamtaiszą 
transfuzją serdecznej krwi najnaturrlniejszej gry a,' 
kt orski ej uwydatniał Jaracz tuarzą i głosem wszyst 
k'e odcienis wewnętrznej walki 1 rozterki c złowi i 
ka krającego serce, mi-by bochen dhfeba, na kromki 
i rozdającrgo łe wklkudurzniie, mino katuszy, ja­
kie sam przechodzić milsi.

Pand Jaroszewaka wyglądała w U-a-toalecic im

pociągając za sobą kilku luuzi w powietrze, 
den z nihc spadł z wysokości kilkunastu rao- 
trów, odnosząc poważne obrażenie.

tylko baidizo pr?ystoju»e 1 piękni-, aiwgfcwem i spój, 
rżeniami prlnemi niedomówień, djrskatcf i MMpohea 
ju, popierała autora, jak. mogła naflepiej. Gznftśfcy 4 
na jej czole sitygmat. cierp'ania i ntepofoói tęs zaoty, 
I ona odczuwała wielkość i szlachetność mę ł , " h  
nie dla niej widocznie jeszcze jesień ż , .  i t U*- 
sztornęi samotad Uśmiecha się jOfucze do »izł wto- 
sma życia: młodość. 1

P. Lelitwiie przj padła tym -ai.e«n rola a ie o t e *  
portiera, zapatrzonego. w swego meoenara. <*ł wi 
słońce i lekceważącego i biadającego z  powoda- tan 
peta i nicojołęsnwa wszy tk̂ e o, co nowe I młode, 
Czy tozeba dodawać, że artysta teo wydobył z  r »  
Li nfiezadowoJoinego zapędy oałą tkwiącą w  nieś -a 
vis comiaa? Również p. Jednowski zagr_l bez « -  
rzuitu rol-e kiedyś może baaoyiYa-ata, obecn*e jat tył 
ko pełnego suleemiu, ale 1 doświadczeń przyjaciela 
adlwokata i hodowcy róż.

G-a p. Żmijewskiej nie moLta niestety praelaonać. 
Nadużywanie z b y t  sltoycb akcentów dbeuiatycsAycli 
o grubych, naturaiDstyczmych szwach nte wycho­
dzi nigdy na pożytek. P. Fabis^k cml siię nieśłe w 
roli szant a i  y sty-a g cala z pewnęm cyniczneot za­
cięciem ,ale w  drobnym formacie. Zawsze t-o łatwiej 
dziś grać dr-obnydh szubrawców, niż insze pełne 
szJachetnośdi, ale I z t-ed roli modna oczywiście byłe 
wyd-obyć o wiele wiece}. Co do p. Burnatowicza, 
choć nie mamy dioń żadnego uprzedzenia, tm*dtvo 
nie radzić mii grania ród muiejszj ch, epizodycznych, 
łatwych i wkładania w rolę diuźo, dużo derpltwe-l 
pracy. O tyle lepiej zagrał dnuigd uczeń, który po 
początkcw ej u.pryskłiwośca tonu, wszedł w dalszych 
akiach na drogę umiaru i powściągliwości. Reszta 
ról całkiem epizodyczna.

Wreszcie jeszcze jedno: akus ty ka: Możaa prze 
cięż mówić naidysikretaiehzym szeptem, ałe tak, by 
wszyscy słyszeli co mówi się na scenie! I mełanebo 
Mijna uwaga: Dlaczego nie jest nam dane oglądać 
p. Jaracza w zupełnie odpowiadającej mu roli? Zra 
lazłyby się cłiyba takie -siztuki przy dobrej wolit

(w  Ł.i Leon Tenpłar



Str. 4 „NO W Y DZIENNIK'*, 4roc!a 6. XI. 1929 Nr. 2*i

W e mgle tajemniczości
S e j m  n i e  u m r z e  ' n a t u r a l n e  ś m i e r c i ą . . .

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 3. listopada
Z napięciem oczekiwali wszyscy w ostatnich 

dniach posunięć rządu. Wszystke kroki Sejmu 
opozycji tak z lewej, jak i z prawej strony, by­
ły dokładnie znane. Strona przeciwna wiedzia­
ła doskonale, co uczyni Sejm na pierwszem, na 
drugiem i na dalszych posiedzeniach

Ale tajemnicą były osionięte plany rządu. 
Zgodnie ze strategią wypuszczono „gazy mgli­
ste1*. by Sejm nie mógł się zorientować w po­
sunięciach obecnego kierownika rządu. Odbyła 
się wizyta premiera u Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, odbyła się wizyta Marszalka Piłsud­
skiego na Zamku, odbyło się tajemnicze posie­
dzenie Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów. Nagle zachorował piemjer Świtalski. 
Odwołał wszelkie audiencje, ale zato przyjął 
marszałka Piłsudskiego. I rozmowa trwała wię 
eej niż godzinę.

Marszałek Sejmu Daszyński który w tym 
samym czasie przybył na Zamek, usiłując poin 
formować Prezydenta a lównocześnie dowie­
dzieć się czegoś, wrócił z niczem. Nie wiedział 
BłC.

Złośliwi twierdzą, ie nawet ministrowie ni­
czego uie wiedzieli i wszystko było niespodzian 
ką do ostatniej chwili. Opowiadają, że we 
Czwartek przed godz. 3. popoł. nie wiedz'ał 
foyaae minister skarbu, czy będzie przemawiał 
aa posiedzeniu Sejmu, czy uie.

O godz. 3 popoł. przybył sekretarz ministra 
skarbu por. Zaćwilichowski i oświadczył, 2e 
mowa ministra finansów potrwa dwie godziny. 
Inni ministrowie przybyli do Sejmu, jak na 
Zwyczajne posiedzenie.

Strona przeciwna (rząd) była atoli spokojną. 
Wszystko postępowało naprzód normalnie i 
dopiero o godzinie 4 popołudniu, kiedy Sejm 
był w komplecie, przybył marszałek Piłsudski.

Po Co przybył marszałek Piłsudski, dlaczego 
Zachorował premier i dlaczego marszałek Pił­
sudski oświadczył, ie zastępuje premjera —  
pozostanie tajemnicą.

Pozostanie również tajemnicą, czy Marszałek 
Piłsudski zamierzał wygłosić przemówienie w 
Sejmie i znowu zarzucić parlamentowi dawne 
grzechy, czy zamierzał przypomnieć Witosa, 
1 Korfantego, jak twierdzą jego zwolennicy, 1 
OSwiadczyć lewicy, że zawcześnie zgłasza się 
po dziedzictwo?

Trmi powiadała, ie oprócz przemówienia Pit-

sudskiego miało nastąpić odczytanie dekretu i 
Prezydenta o odroczeniu Sejmu na 30 dni. 
Wszystko to pozostaje tajemnicą, podobnie jak 
tajemnicą pozostanie wizyta oficerów w przed­
sionku w przedsionku parlamentu, kiedy ofice­
rzy dowiedzieli się o przybyciu marsz. Piłsud­
skiego do Sejmu, . czy ich wzywano, kto ich 
wzywał —  wszystko to jest tajemnicą, albo­
wiem wśród mgły odbywała się cała akcja.

Ci wszyscy —1 dyscyplinowani i oddani ofice 
izy oświadczyli krótko, że stanowią straż przy 
boczną marszałka Piłsudskiego, że nie mogą 
pozostać spokojnie w mieście, skoro dowie­
dzieli się, że Marszalek znajduje się w Sejmie 
wśród wrogów, którzy go mogą obrazić. Stall 
oni przez cały czas W przedsionku,'nie ruszali 
się z miejsca i uie wiemy, co uczyniliby, gdy- 
Dy, gdyby marszałek Piłsudski zabrał glos w 
Sejmie i gdyby padły ostre słowa pod jego 
adresem. Czy wystarczyłaby mu ochrona 120 
posłow, zasiadających na ławach B. B. czy też 
oficerzy wmaszerowaliby do* sali Sejmu, jak 
przypuszcza marszałek Daszyński. Wszystko 
to jest tajemnicą.

Przed niedawnym czasem marszałek Piłsud­
ski nie chciał przekroczyć progu Sejmu. Nie 
chciał ani minuty przebywać w omachu sejmo­
wym, a udając się na posiedzenie komisji Se­
natu, ominął gmach Sejmu. Obecnie marszałek 
przybył do Sejmu.

Wszystko otoczone jest tajemnicą. Interesu­
jąca jest atoli wiadomość, że oficerzy, którzy 
przybyli do Sejmu, są obecnie badani przez ko­
mendę wojskową.

Jedno jest atoli pewne: marszałek Daszyński 
wykazał dużo cywilnej odwagi, lecz sam Sejm 
byt bezsilną instytucją, nie mającą żadnej obro 
ny oprócz rozpaczliwego protestu.

A co becLre dalej? Czy konferencja między 
Prezydentem, premjerem a marszałkiem Da­
szyńskim wyrówna wszystkie konflikty, czy 
dojdzie do zawieszenia broni, czy możliwe jest 
współżycie i współpraca?

Możliwa jest conajwyźej krótka przerwa, 
w walce, albowiem tego wymaga koniunktura 
ekonomiczna, ale jasnem jest, że ten Sejm nie 
umrze naturalną śmiercią. Nikt mu nie dopo­
może w walce, podobnie jak nie mogło pomóc 
we czwartek przeciwko oficerom 10 czy 15 
uzbrojonych w kije żołnierzy straży marszał­
kowskiej. B Singer.

ROZMAITOŚCI.

Lekarz, który zapuszcza sondę 
we własne serce

Czy nowe tory terapii schorzeń serca?
Według doniesień berlińskiej „Kifaische Wodien- 

schrift" podjął lekarz oddziału chirurgicznego.. szipi 
tala w  Bberrwalde dr. Forsraamn doniosłe badania 
nad zapuszczaniem sondy w — serce. Badania prze 
prowadza lekarz na sobie samym. Oto udało mu 
się poprzez żyły, wiodące od łokcia wprowadzić do 
prawej komory sercowej mięiką rurę gumową. Dr. 
Fcrssmamn, który rozpoczął badania na zwłokach, 
a potem kontynuował je na sobie samym, oświad­
cza, że nie doznał w  czasie eksperymentu nic nad 
znaczne uczucie ciepła oraz podrażnienie d<o kaszlu. 
Dr. Fcnssmam mógł nawet ze sondą w sercu pójść 
pieszo z ‘sali operacyjnej do oddziału roentgenologi 
cznego, przyczem musiał przejść schody. Osobliwa 
próba nie pozostawiła żadnych szkodliwych na­
stępstw.

Według opinii kół lekarskich eksperyment dra 
Forssmatuia, ma niezwykłą doniosłość dla medycy­
ny teoretycznej i praktycznej, bo wskazuje na to, 
że można lekarstwa wprowadzać wprost do serca, 
skoro ciało obce nie szkodzi zbytni o. W  ten spo­
sób można będzie zrwałczać zwłaszcza schorzenia 
mięśnia sercowego. Oczywiście będzie się musiało 
jeszcze przeprowadzić mnóstwo badań na zwierze 
tacb, by się przekonać, czy ciekawy eksperyment 
będzie mógł rozwinąć zupełnie nową terapię chorób 
sercowych.

 o------
PRZECIW NADBURMISTRZOWI BOSSOWI 

wdrożono na wniosek aadp rezydent a Branderbnrgjl

ł Berlina postępowanie dyscyplinarne w związku 
z aferą futrzaną i z zawarciem układu monopolowe­
go z firmą Sklarek. Jak wiadomo, panuje w Berlinie 
przeciw Boessowi wielkie wzburzenie na skutek je 
go „madheoek".

PRZED WYBORAMI W AuSTKJl DOLNEJ. W 
Ans.trji Dolnej odbyć się mają, jak wiadomo, w 
dnin 10 hm. wybory do rad miejskich. Nie trzeba do 
dawać, ie  intensywność walki wyborczej osiąga te 
raz punkt szczytowy. Zarówno koła lewicowe, jak 
i reakcyjne nie szczędzą żadnych wysiłków, by 
zdobyć jakmajwięoej mandatów. Socjalistom udało 
się wystawić samodzielne listy w nowych 149 gmi 
nach. Szczególnie jednak koła reakcyjne używają 
wszystkich środkowi, by zdobyć większą, niż do­
tąd ilość mandatów do rad miejskich w Austrii Doi 
nej i usunąć w  nich od władzy socjalistów. W nie­
których gminach spodziewana jest również ostra 
rywalizacja między komuntotajni a socjalistami, 

o- —

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
M. J., ŻABNO: Haszomer Hacatr, Warszawa, 

Długa 50.
J. W., ZALESIE: Wcale miłe, jednak nie dla 

nas.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Wtorek: „Namiętność" (występ B. Belleriny i 
Ch. Schnajera).

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Wtorek: Adwokat i róże11.

TEATR REWJI „GONG" RAJSKA 1S 
Wtorek: „Hollywood w Kraikowie“ .
Środa: „Hollywood w Krakowi*".

Niżej podpisane sklepy tytońniowe zawiadamiają
P. T. Publiczność, że wyroby

OLLESC mu
są do nabycia po następujących cenach:.

1 pudełko (100 sztuk) tutek (g iłz ) 
OLLESCH&U . . .  50 gr.
1 pudełko (100 sztuk) tutek (g iiz ) 

OLLESCHgU-Kuracyfne 60 *r.
1 pudełko (100 sztuk) tutek (g iz ) 

ClLESCHnU Specjalne 60 gr.
1 pudełko (100 sztuk) trutek (gilz)

O i LESCH AU-Serce . 70 gr.
Są również na składzie tutki .OLLESCHAU", 
spalające się bardzo powoli.

Hurtownia Tytoniowa, ICaków, uiL Bracka 6.
St. Kopciński, Kraków, kiosk na Plantach. 
Stanisław Ramza, Kraków, Sławkowska 21. 
Hurtową. Tytoniowa, Kraków, Rynek KJeparsfcJó 
L. Landa u, KTaluów, kiosk uł. Woinica.
W. Bujański, Kraków, Rynek Główny 39.
Rudolf SchcidLinger, Kraików, kiosk, Dietla, róg 

Krakowskiej. 2990ar

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

Odezwa do artystów żydowskich
Wiedeńscy historycy sztuki, profesor Umiwei-sy- 

tetu dr. Maks Eisler i dr. Otto Schneid zamierza­
ją wydać obszerne dzieło o współczesnych arty­
stach żydowskich. Uprasza się żydowskich mala- 

i rzy, grafików, rzeźbiarzy i arenitektów, również 
1 nieznanych, o przesłanie fotogralij swych prac o- 

raz krótkich dat autobiograficznych na ręce dra 
Ottona Schneida, Wiedeń V. Siebenhrunnengasse 13 

Prasę żydowską w  Polsce uprasza się o przedrą 
kowanie niniejszej odezwy. „

Wystawa obrazów Wilhelma 
Wacktia w Krakowie

Miłośników sztuki żydowskiej czeka miła oiespo 
dzilanka: w najbliższą sobotę nastąpi w salonach To 
warzystwa Sztuk Pięknych otwarcie wystawy o- 
brazów palestyńskich Wfflhekna Wachtla. Kim jest 
Wilhelm Wachtel — wiedzą znawcy i mdłośnxy sztu 
ki żydowskiej od dawna. Twórczość jego o promie 
nila blaskiem sztuki pierwszy okres sjonizmu pol­
skiego. Od dłuższego czasu pracuje Wacbtel we 
Wiedniu, oddany cały swej sztuce, zdała od głośne 
go gwaru życia, Niedawno temu bawił artysta w  
Palestynie. Rezultatem tego pobytu jest kilkadzie­
siąt wspaniałych płócien, które będziemy mieli spy 
siobność wkrótce poznać.

O Wilhelmie Wachitlu i jego twórczości w tych 
dniach obszernie napiszemy.

 o-----

— „NAMIĘTNOŚĆ" z  b  BELLERINĄ I  OH. 
SCHNAJEREM ściąga tłumy publiczności do Krak 
Teatru Żydowskiego. Doskonałą tę sztukę z życia 
wielkomiejskiego i znakomitych artystów, darzy 
publiczność huraganowymi oklaskami.

Dziś we wtorek po raz 4-ty „Mamdętność Mill- 
lera w  obsadzie paemjeiowej. Blilety wcześniej 
do nabycia w  firmie Fischhab Grodzka 46 (Nr. 
tefel. 32,56) a od 6-fej przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. .Adwo­
kat i róże" Szaniawskiego' z udziałem Stefana Ja­
racza zajmie repertuar całego bieżącego' tygodnia 
do piątku włącznie. Oba pierwsze przedstawienia 
sztoki osiągnęły .największy sukces frekwencji w 
tym sezonie; komedia Szaniawskiego ma zapewnio­
ne powodzenie. Ponieważ i na „Mysz kościelną" za 
brakło biletów, komedia Fodora ukaże się ponow­
nie w  przyszłym tygodniu na przedstawieniu popu- 
łamem. W  sobotę wejdzie na afisz czwarta w tym 
sezonie nowość współczesnego repertuaru polskiego 
J. Wiśniowskiego „Wiatr od pól*4,, komedia poety­
cka, którą teatr krakowski wystawia pierwszy przed 
Poznaniem i Bydgoszczą, gdzie sztuikę zapowiedzią 
no na ten miesiąc. Reżyseruije p. J. Sosnowski, Mó 
ry też kreuje jedną z ról głównych.

— TEATR  REWJI „GONG" RAJSKA 12 gra w  
dalszym ciągu rewję pt. „Hollywood w Krakowie" 
przy szczelnie wypełnionej widowni. Codziennie 
dwa przedstawiania o 7 i  9. Przedsprzedaż bile­
tów w handlu W P Rudnickiego liaja A— B

—  RAFAŁ LANES, znakomity ozełlsta-wirtuoz, 
solista koncertów symfonicznych, który w  ubiegłym 
sezonie zdobył sobie swoją grą w Krakowie uzna­
nie prasy i publiczności, wystąpi z jedynym km- 
oertwn w niedziele, 10 bm. w Starym Teatrze.
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uKL'\Vi D^ićąi>iX,‘,/$roaa t  t9& Sir. 5

Kraków, 5 listopada. 
iuąd ticzynu zatem pierwszy krok wiodący do 

tuu powszechnie oczekiwanej i koniecznej refoc- 
my jłędaSku przemysłowego. Tak lo i:uż .przed kil- 
(d  dniami donieśliśmy, przesłany został izbom 
praemydłuw- haBdlowyin do zaopinjowśtoia pro- 
jfkjt nc wełd do tego podatku, która polegać ma na 
%vn, ze,

1) pęihjjuk obrotowy dJ.a harialii hartownego oh- 
n^ony bidzie do pół piuc,,

1) puęi ke# ou innych oorotów handlowych ohni 
«SŁy, t^dzie do, 1 puoe,

8) -podatek od oiwutów bankowych obuiżiotiy bę- 
ddą z  ó  proc auuiy prowizji do 1 prpc^

4) wp.ówaazou.y bęome no‘wy podatek jpbljderajpy 
ud towarów zagranicznych, importów aoydh do 
ł&isjw, w  wysokości do 6 proc. wartości towaru, 
przycze.li wysokość tej stawki dla poszczególny eh 
U<i w  w. c Lil wzać Lędzie rząd.

Jsiśwątpldwie z zadowoleniem powitać naieży 
lautt, ze druigatrwate i usilne domaganie się p.zez 
społeczeństwo reformy przcatarżałegu i wysoce 
Sgkodlrwego dla życia gospodarczego pooamiu 
jmsemys^owego oąniosto już ;>ewięń śkuiili. Nie- 

ijydiiak projekt Rufdnwy nasuwa szereg (vąt- 
plj^ośpi i. zastrzeżeń Szczegółowa krytyka tego 
projeztu aktualną hędzie dopieio, &dy projekt ten 
iMKjflfajw się na tapecie obrad acjiiiu-wyćh, jńarazie 
pragniemy wypowiedzieć w  'ym Względzie tylko 
kilka uwag.

Ołwttż^.ie podatku dla handlu har­
townego
nie będide posiadać większego znaczenia dla ul 

żenią nacisku podatkowego ha handel 
Z tego pdwodtt, że — jak uczy doświadczę Wie — 'już 
oocenie minimaltm tytko ilość przedslęBiorsłw 
Tuiiidłowych korzysta z obecnej stawki 1 procen- 
lowej a to z tegb. powodu, że wbrew irawet ókoi- 
'irikioói mwiistdijhłnym urzędy skarbowe niezwykle 
ij%bjv»tycziiie óuhiidją księgi hdiidłówe i przy 
najmniejszych, 'nieuniknionych z reguły, uster- 
k«co odmawiają im charakteru •t^3widło%yph 
Tńiifjg hauidl&yĄ-cli. W  i-aziiltacie nie więcej jiak 5 
pioc. przedsiębiorstw handlowych w Lolsće ko- 
Czystk ze stawki przepisanej dla lińndlu harto­
wnego |Póhindto i innie Okoliczności a w  szczegól­
ności działalność skarbowych biur informacyjnych 
pi żyfezyriiają się ao to jo , że'Coraz mniejsza "ilość 
kupców prowadzi księgi handlowe, O ile zarań 
obniżenie stawki do pół'proc. ma mieć jakąś war­
tość praktyczną, to kdinieczrem -bytoby póaćzćoie 
z odipuwirjmih naćlskfe-n urzędów skarbowych, 
że przy ocenie 'ksiąg handlowych należy stosować 
jakb kryterium ich istotną rzetelność i zigouność, 
'a nie formalne usterki i braki. WpraVdżit już «■ 
hienie cbuwiązujące rOzporządzehie wykonawcze 
przepisuje właśnie takt óceńę ksiąg, jednak pra­
ktyka organów skąibo>yych niestety jest ihha. 
‘Równićż odpowiednie złagodzenie zbierania In- 
fbrmacyj przez biura skarbo. ve konieczne jest w 
tym celu, by zachęcić kupców dó ppowśdżiAia 
ksiąg handlowych, co przecież leży w  interesie 
podniesienia powemu pracy w  handlu.

Projekt
Wprowalażóniu pcaatKu obrotowego od tóWnróW 

wytworzonych zagranicą 
jest widoezmie wypływem tendencji przemysłu do 
da ts tego podniesienia mu,u celnego, otaczającego 
jPolsKę. Argument, *.e w ten sposób ma na»t ipjjć 
w^pównaniie obciążania podatki »w egu pr od Ą cji
krajowej i  zaigionicznej, jest całkowicie mylny, 
gdyż zadanie to spełniać ma i i pełnia rzec jy wi­
ście aiż nadto skuteczuiie cło, pobierane ud towarów 
importowanych do Polski. W  o-gromimj większo­
ści wypadków cło to jest znacznie wyższe niż 6 
jgtóc. waitości towaru t,ak, iż aż nadto wyrównuje 
yuo nie tytoo różnieę pociąż aria podaikieir odto-

fm, cle i wyrównuje inne czynniki, dające 
akcji zai^iailiężihej przewagę nad krajową, 
nowy „podatek wyrównawczy'1 niema zatem 
innego celu jak tylleo zapewnić pi,teinystowi i«sz- 

czse większą ochronę celną Skoro zaś protekcjo- 
uizm pełny i toik jjiż w  Polsce nadmiernie -jest 
0 .vimv ty, a skutki jego uznać należy za azko- 

Cllitye, dla gospodarstwa społecznego, żalem ten 
, podaiiek -wyrównawczy ‘ jest niepotrzebny ł szko­
dliwy a skutki jego odczuje cafe kupiei two, tra­
cąc W kul sposóo Wszelką konzyść z obniżenia po- 
ćtaiińiću oorotowego do 1 t w>c 

Oprawa tego „podatku w j równawczego" zasłu 
guje oa uwagę jeszcze z innego powodu. Om gł<3- 
ynytn i bazwz^iędrie słusznym postulatem bandju 
odnośnie do reform g podatku oblotowego jest by 
podatek ten został spauszalizowany i by pobiera­
ny był jedynie u źródła tj. u producenta kfajowe- 
go Wujiylnś. u importera. W ton sposób odpa-

diaby potrreha wymi“j-zar ;a i ^obierania tego pd- 
datiku przy ka/.dcm przejściu towaru z ręki do 
ręki a tem san.erb zaOsżezędzonoty Lj^aectwu 
wielu ciężkich i  Jotkli-Wjch przjktrości a zarazem 
cała dziaraltiość wymiarową doznałaby o^mtune- 
go upi osaczenia, gdyż wymiar .pvdatku w  fabryce 
cizy na ale nie przedstawia żadnych tri dinuśto 
Także i  Skaro nie poniósłby na xem żadnej szadcy, 
gdyż ten jednorazowy (.odalśk ^Hi^tOwy rJió^Jby 
być odpowiednio wyższy nr. cboCna jogo Bitowfca.

iylimo, że posn^at ten powocuj a ;ię na, szereg 
przykładó w (tocu any cL urrądLea w  pimstwach 
«agrat icznych, jednak rząd dotychczas w toowuje 
woboc nd^o

sumowisko uujLowne,
motywując1 to przedewszysekiem crudmjócianń pc- 
biei'amoja tego podatku od. towai ó w imiporTOWtainydh 
na oo jakoby zgo.Mó się nie ehckuly ** duto»e- 
SGwane w  ekcporcie dp Polski kraije zagn-ainiioz- 
ne. lyniczasem, jak wwizi.ny z obecnego projek­
tu, rząd trudności tych wcale się nie lęka, oko* o 
i tak chce pobierać podatek Obrduuiw.y ud towa­
rów zagranictoyen. Wobóc tegó 'zatetti nie po­
winno uic stać na pi ̂ esżkodzie poitiozałizśćiji po­
datku onrotowego, która niewątpliwie przywiodła­
by k.-spiectwu jak i .przemysłowi haózoma tflgę 
większą jtozćze niż obniżenie śtawki do 1 pióc.

Wreszcie Vyrązić należy zdziwienie, że rĄ<l 
nic uwzględnił zupełnie w. swym projekcie Spra­
wy tik  pilnej i palącej, jaa czę„cio\ia przjhaj- 

mni<j reforma, świadectw przc.nystowyeii 
Kwest]ę tę ppCmotaliśmy już wtolok rotnie i 

żarćwno organizacje kepieokię, jak i I^by prze­
mysłowo- handlowe staie i z naciskiem stwierdza 
ly, że system obecny śviriadectw prze mj słowych 
wymaga jaknaijryeihlejszej reformy, o ile zniesie­
nie go całkowite nie jest możliwe. Niestety spra­
wa ta nie Znajduje żadnego srozamienia w  rzą­
dzie, -jak tego dowodzi pominięcie jej w obeónym 
projekcie. Zważywszy długotrwałość proceuury 
pot* zehaej <to przępr u w adizcn i a w drodze ustawo­
dawczej j^ icjkolw iek zmiany ustaw po^ptiLo- 
wych dojść musimy do smutnego wniosku, ie  nie 
tylko na rok najbliższy lecz i na roił ISOl nie 
można spodziewać się tej tak koniecznej refOiłny.

Wyrazić lirzeba nadzieję, że Izby pirzeinysło- 
wo- hałldloWe skorzystają z nadarz: jąoej się im 
spuwbiiuści i przy sfói Iii.uIóyv aniu swej opinj? O 
projekcie rządowym dadzą śmiało wyi aiz panują­
cym w  sferach gospodarczy en słusznyta przeko- 
nahióm w kWcstji naj* olniećtzniejsz^fih zmiasn 6- 
becnego podatku przemysłowego. Dr. B. S.

  ó-----
X  t y n k u  d r z e w a

Izba Przemysłowo- Handlowa we Lwowie no­
tuje następujące ceny średnie targowe w obrocie 
krajowym loco Wagon stacja załadowcza w  woj. 
Lwów, Tarnopol i Stanisławów: 

drewno Uębowe: materjał rżnięty 3 m. dług. i 
wyż.: boułsy w  bloki złożone — zł. 200 — 255, bru- ■ 
sy nieobrzynane — zł. 120 — 165, deski — zł 105 — , 
150, deski i brusy obrzynane, towar paryski — 
zł. 240 270, krajowe zł. 120 — 180, fryzy Krótkie j
zł. 160 — 210 -  270, fryzy długie — ‘MO -  280. 
drewno kantewe według umowy: deszczułki i fry­
zy posadzkowe '4 do 12 om. Ózer. za 1 metr Kw. — 
l i ;  10 — 12,40;

urewno 'jesióhowe: kloce oa 3 m. i Wyż. długie, 
od 40 do 50 cm. śifidn. zł 100— 140, 30 00 39 cm — 
zł. 65 — 95, 20 do 29 diii. — zł. 50, hiateijał rżnięty 
3 .n dług. i wyżhj: boulsy W bloki ułożone — Zł. 
185 — 230, brusy hióohrzyhane — zł. 180, deski. 
u.cobrzynane — Zł. 165, dbśki i brusy obrzynane 
oił 1 i pół m. dłóig. i \ y ż  — zJ 130;

dieWho MsostoWe: kloce 3 m i 'Wyż. CiłUgie, 40 
do  50 cm. średn. — 70, 30 do 39 em. śrfedrf. —  zł. 50, 
materjał rznięty: boulsy w bloki złożone — zł. 150 
brusy nieobrzynane i deski — zł. 120. brusy L deski 
obrzynane — zł. 100:
' drewno jaworowe: 40 do '$0 ctm. aredn, zł. 130

n i A l  . 3fi Jk j. m .L. O.
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30 do J«9 ciii. śr. -  &. @0, 26 do 39 cm. śr. — żł. 
66;

diorriiu biłkóWe: kluCfc Łdaowe t o U a e  ód 24 
cm. grub, w  ódnaubie i  Wyżej -  zł: 89, materjałj 
imi.ięte meoirrZyitore Od 2 m. i wy z dl. i  26 mm 
grub. — zl. 100;

dh&Trho blehoire: kloce 3 m. dług i  wyż. 28 Jd 
20 ćin. w  udcaitoie — d . 40 — 55, ud 30 ulu. w  vd- 
uzume i  ,y ż . — zł. 50 — 80, nłatehjhf rznaęty d i  
2 m. dług i wyż., 13 mm. gitib., od 10 cm s^r. 1 
wyż. —- zł. 65, 20 mim. grub. — ił, I f  5, 26 ihia. gnub. 
— zł. 15u; ^

urewho twUwscwe: kuocu v,j miary Jhk pirzy dlt* 
chówetoi — zł. 50 — 70, 

drewiiu osikowe: od 1,10 m. diug. i Wyi. o 2l cną 
w  odiczubie (celtiozow i )  — zŁ 45, od 22 da 29 uOł 
zł. 6o, od 30 cm. i wyżej —  zł. 70;

drewno o, ałowe: za 10,000 kg. drew na prad* 
sćhnłęteglo bhkOwegO, grabowego i  jawo* i —< M . 
3Sa, osiikow ego — 275, so mowego — zł. 340, jodło- 
.;ego i świerkowego — zł. 275.

o w

W dniu 1 boi. powrócił z  Btousresn-tu wióedyto- 
ku>r departamentu eks^iuu.-aicyjnego w  Mm: Ko
miuiik^uji, p. Ftaaicisżbk M(0skwia, gctziie dsUUOfr- 
liię podpisał trzy międzypaństwowe umowy koto- 
jowe między Polską a R-dihunją. Jćdna htiiioiWd ^  
gólua o iuchu kólejowym pylśko- żtłiftp&SIkSm, 
ditlga o uprzyWilejówahyhi tranzycie z  W Śką Ślh 
Polski, międży Z aleszczykami a Jesionów em ftol- 
hiyiu j trzecia O Upr^yWilojOYyatiym tianzyole k 
Pulsik dó Polski między Kutałrii, Wyżnicą i 5uia- 
Pólski do Polski tniiędży 'Rutami, Wyźpłc%| 
StefanOWką i Zaleszczykami KiUćh 
między Źaieszczykami a jTesd-óiiowem 'Pfiiiym ułi- 
si^gtiyany t tożie parowozami i p«rs™aiem jitil-' 
śkim. MmSt pod Żale >*cł.j katM ułd udiestoem, 
'przóż Ltóry odbywać się riia tfaa ruch, będzie wy- 
kcńczóny w grudihiu nr i od tego czasu otworzo­
ny będzie na nim ruch normalny.

• *  •

Dnia 5 bm. wicedyrektor Mih. Kdirhźtifikihojt p. 
Moskwa, wyjeżdża do Pragi Czeskiej, celem ftoar 
Iiaacji umowy kolejowej póLsko- cżiSfkó. riittttłfi- 
skiej w spruwie tranzytu uprzj wolejoWanegb 
PxZ<.z Polskę i Czechosłowację vtu 'Smótyń, Ro- 
iu-myjia, Delatyn, Woróohta i J mina. Ńde ótoga 
wątpliwości, iż umowa ta ^ostanie pódipisaha Jtfź 
w  dniach najbliższych tak, jaik to uiiat o miejsce iB 
umową polsko- rumuiiską.

bBeriioei Ta^tfeUtt' o ntamertis 
daiiscs n& Węgnech

„Berliner Ttgeb-iat'" zamieszcza w jednym z osU 
tnich niunicrów dhuh zy antykiul wstępny swego re­
daktora Windę li a pidena, poświęcony sprawie „ju- 
mfcrub fiausus" na Węgizceh. Autor ppdlkręśla głę­
boką różnicę, jaka zacjsowalą się na Węgrzech po 
wojnie. Pr: ed wojną 2j dizł dopuszczam byli na 
Węgrzech nietylkk, ido wszystkich zawodów, ale i 
najwyiszvcb godnośęi: ministrów iitd. Żydzi odegrR 
li też ważną rolę kufauraińą i gospodarczą ‘ffa Wę­
grzech. Obecni* atciś, w czasie rozpanoszenia się

reakcja i zoologicznego antysemWyciiuJ, są Żydzi na 
Węgrzech wydani na . łup nieludiżfcie' ąieoawiści 1 
skrajnei pauperyzacji, lu t  przed w o .ą  wynosula U 
czba słuchaczy żydowskich na uimwtrsyteęić w BK 
da peszcie 2.681, po ustiańov'aennu uume ras olausps w 
roku 1920 tylko 312, poczerń coraz mniej jeszc e. 
Mimo to heca anty semicka na uniwersytecie nie u- 
staje. Nie trzeba dodawać, że ostrze amtysemkyztou 
zwraca się również przeciw intełigencr Zydowsll łej, 
proŁ-Sorom, sferóm nrzemysld wym itd. Nurtierus 
ciausus tie dopuszcza oczywiście na wszechrucach 
węgierskich nawet oipowredaiej nocmy proceatewei 
lila Żydów.
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Ostatni atut Arabów
Harry Saciier i kroi i  ejzul. —  P o  strajkach —  Mv'tc^ia walki na W-śt bodzie. —  Pcw cian ie 
albo .ezygnacja z  postulatów. —  Słabe widoki strajku. —  Co (uzyskali A rabow ie przez w ypad­
ki? —  Groza kar jkoiektywinych. —  Nędza wśród ludności arabskiej. —  Autorytet Jiuftiego 

zagrożony, i— Co dalej? —  W yniki proce sow- —  Słabość I tchórzliwość administracji.

Jedno z pism arabskich, podając statystykę sum 
zebranyćn na rzecz arabskich oliar waik palestyń 
Skiich, skarży się na brak ofiarności u szlachty 
i  effendich araosikich, przytaczając jako wzór o- 
lia i ność żydowską. Pismo ogłasza przytem jeden 
óharaŁ/tjerystyczny szczegół: oto Harry SacheJ, 
członek Egzekutywy sjanisłycznej, nie uchodzący 
■Wcale za bogacza, o ferow a ł na rzecz ofiar ży­
dowskich 1000 (tysiąc) f. szt. Król Iraku Fejzul, 
pan olbrzymich ftóbr, jeden z  majbegafczycu ludzi 
na Bliskim “Wschodzie, ofiarował na utocz ofiar 
uraiakicfa 66 f. sat. (1000 ruipjii syryjskich). Dzien­

nik arabski pisze oczywiście z  żalem o braku o- 
liamaści wśrótt A.aibów, ale fakt ten wskazuje, 
lże eoK) wypadków palestyńskich w  innych kra- 
ijach arohokicu nie jest wc&ie snne, potweroza 
zu^ozem znaną opluję, że Palestyna nie stanowi 
dla Arabów żadnego punktu centralnego ich dą­
żeń, lecz jest tylko jednym z krajów przez nich 
zamieszkałych, onrz że nie wszyscy Arabowie 
Bgadzaiją ię z taktyką stosowaną obecnie przez 
muftiegó 1 Egzekutywę arabską.

Egii/ck Jtywa arabska sięgnęła odnazu po naj­
tajniejszą i najostrzejszą broń, wypróbowaną w 
WieiiJ kraj ich Bliskiego Wschodu, proklamując 
strajki. Dotąd odbyły się dwa takie strajki — 16 
października i  % listtopjda. Czy Egzekutyw i a- 
rahska osiągnęła swe cele? uzy Ł *M ih  w  Pa­
lestynie stworzyć pudł >że do dalszej walki? Czy 
Strajk był skuteczny i przyniósł reaine wjniki?

Na pytania te Znajdujemy odpowiedź w cieka­
wym sui tykule znawcy stosunków arabskich M 
Asafa, jednego z uieliczaych publicysto n henr lj 
Mu, Ł zajmujących się głównie problemem arab-

iPo Curajku —  pisze Asaf na tonach „Kapai 
Jedrjctf‘‘ — istnieją jeszcze dwie możliwości: albo 
Strojne powstanie przeciwko rządowi albo zu­
pełna rezygnacja z  posrutotów. Młodsze elementy 
arabsKie żądały użycia broni ostatecznej — straj­
k i  SDwiaA! opołóoŁcństwo wstrzymywało się 
dr k u  z  użyciem tej bro u w  obawie jego - na­
stępstw albowiem strajk' w Palestynie nie ma ża­
dnych widoków puwodujenia. Aparat rządowy 
Ijesn z  góry wykluczony z jakiegokolwiek udziału 
tar strapau (Część przedsiębiorstw znajduje się 
fW rękach insrtytucyj ż  igramicznydi, które ocz y w *  
Ócie nie biorą udziału w  strajku, a Żjdzi, stano- 
w a c y  (jeden z  aajwaiżniie|jislzjych czynników ży­
cia gospodauotogo, również lie strajkują. Robot­
nicy arabscy wiej icy i miejscy, felłachowic i be- 
Uuind, w 5)0 proc. nie wchodzą w  rachubę, jako 
Ucztotuicy strajku. P j zede ws^stkieni nie rozu­
mieją takiej wałki politycznej, a uznają inne me­
tody wałki. Większość, masy arabskiej w  Palesty- 
łde składa się zsiosztu z  pokojowo usposobionych 
elementów pracy, w  za radzie dalekich od niepo­
kojów. Masy te łatwo dają się podburzyć, ale po 
wrutoe nadchodzi okres trzeźwości, w którym lud 
•arabski staje się niedostępny dla agitatorów. Ele­
menty Zas miejskie przieciwnc są strajkom,, albo­
wiem ich sytuoŁ-ju ekonomiczna jest słaba. Dlate­
go też Egzekutywa arabska szybko zarzuciła laa- 
< oworą praez pewien czas myśl urządzenia w 
każdą środę strajku, wiedziała bowiem, że strajk 
taki z. góry jest skazany na niepowodzenie.

Prayczy ny zaś obecnej bezwzględnej agitacji a- 
(rabskiej są jasne. Rzeczywiste rezultaty wypad­
ków są dila Arabów bardlo smutne. Rząd areszto­
wał ponad 1.500 Arabów. Dziesiątkom z nich grozi 
kara śmie,ci lub długoletnie więzienie. Setki Ą 
rabów poległo, 500 jest ciężko rannych i niezdol­
nych do pracy, ich rodziny znajdują się w rozpa­
czliwej sytuacji ekonomicznej Sumy zebrane na 
pomoc dla Arabów są wprost śmieszne. Cała Syr- 
fa ofiarowałd 100 (sto) f. szl Egipt dał na rzecz 
ofiar ai-abskich 300 (trzysta) f  szt. Irak ofiaro­
wał także 300 f. szt. W  samej Palestynie zebra­
no zaledwie 1.500 f szt., a z tych pieniędzy du­
żą część przeznaczono na cele organizacyjne i pro 
I»Łgandystyczne. Obecnie zaś ludność arabska ży­
je pod grozą kar kolektywnych nakładanych przez 
rząd na osady, które uczestniczyły w walkach 
Nałoeżnie kary na 26 wsi arabskich, znajdujących 
się około Beer Tuwja, wywołało olbrzymie po­
ruszenie. Tysiące rodzin arabskich żyjących ze 
sprzedaży jarzyn i drobiu Żydom, straciło rynki 
zbytu, albowiem dawne stosunki zostały na razie 
przerwane. A poza ten: po różnych enunojacjacli 
polityków angielskich stało się jasnem, że polity 
cy arabscy nie mogą oczekiwać dla siebie żadnych 
pozytywnych rezultatów po wypadkach. Toteż 
mufti Jerozolimy drży obecnie o swój autorytet.

.Wie bowiem, że duży obóz — opozycja muzułmańr, 
ska — czeka np jego kompromitację i klęskęj 
choć oficjalnie stoję po j*ego stronie, by być w

Dnia 12 b. m.

Czy masz jnż odbiornik?

pobliżu urzędu, który dzierży, a kió .y powoli wy 
rojka mu się z  rąk. Husejniei skompromitowali 
się, Arabowie coraz głośniej wyrażają swoje nie- 
iwuowolenie, wrogowie, któi jch  Husejnitom ule 
bras., czekają na ostateczną ich klęskę.

Te okoliczności są właściwą przyczyną rozpa­
czliwej walki przeewko wyrokom, karom kolek 
lywnym i poszczególnym urzędnikom. Emin El 
Husejui, mufti Jerozolimy wie, że wynik rozpraw 
są-Uowych podziała na jego obóz, że surowe w y­
roki stanowią dla niego osobiste l.icbezpi uczeń- 
stwo. Jeśli nowiem rząd będzie naprawdę miał 
odwagę prowadzić śledztwo i procesy sprawiedli­
wie, to wypłyną sprawj, Wtóre rzuć., jaskrawe 
światło na role mufti ego.

PierwsiZj strajk arabski był prołu„mowany je­
szcze na dzitń 2-go października. Ale sir Chan- 
ćellor wpłynął na Egzekutywę arabską, by strajk  
odwotono. Egzekutywa uczyniła to rzekomo wsku 
tek przyrzeczeń otrzymanych przez sir Ghancel- 
l « a .  Tymczasem sir Chancellor nie ogłosił ża­
dnych zarządzeń, korzystaj ch dla Arabów. Pow­
stała więc w  Egzekutywie opozycja przeciwko 
odwołaniu strajku i (strajk ogłoszono na 16 paź-

odda radjoinstalacja

potęgę głosu najbierniej

PHILIPSA
dziornika. Strajk udał się tylko częściowo dzięki 
specjalnej organizacji terorystów arabskich, któ­
rzy zmuazali kupców arabskich ao zamykania 
skiepów. Po wsiach i kottonjaeh oraz przy robo­
tach rządowych nde widać było strajku, to też 
nie wywołał on szczególnie silnego wrażenia.

Strajk jak i cała agitacja arabska ma jodno źró­
dło: słabość i tchóraliwość administracji pale­
styńskiej. Ega kutywa arabska wie już, że aihni 
riislracjia da się nastraszyć i że można fakt tein wy 
zyskać. Wyzyskuje to jaik może, ale jak dotąd 
z niewielkim rezultatem.

Fostulaty „Pr'th Szalom"
Berlin. (ŻAT.) “W tych dniach odbyto się tu pu­

bliczne zebranie grupy „Brith- Szaloni“ w Berli­
nie. Zebraniu przewodniczył d^ Robert Weltsch. 
Referat na t „Żydowska siecUiba narodowa a po 
lilyka narodowa w Palestynie' wygłosił dr. Mar­
cin Buber W  dłuzjazym referacie mówi a i obrazo­
wał konieczność porozumienia żydowsko- arab­
skiego. opartego na tej za-sa.dzje, że Żydzi i Ara­
bowie po wszystkie czasy zmuszeni będą współ­
żyć obok siebie w Palestynie. W  polityce żydow- 
sl iej w  Palestynie należy się liczyć z. potrzebami

śpiewa w RAL/JO1!

Jego szeroką skalę f;ło 
su odda tylko głośnik

1 h aSiconi
i rozwojem narodu arabskiego. W  c fiw li obecnej 
należy, zdaniem dr. Bubaca, "as ti pujące dwa żą­
dania uważać za pilne: 1) Agencja ŻydovAska win­
na uczynić wszystko celem zaipohdi żenią wykona­
niu wydanych na kilku Arab iw  wyroków śmierci,
2) bezpośrednie rokowania odpowiedzialnych in- 
staucyj żydowskich z ceotrałnem władzami Isla­

mu (nie zaś Arabów palestyńskich)' celeiurognJo- 
wania sprawy Ściany ctaczu między obytowienM
,uligjŁ(U.i.

Po referacie dr. Bobera wywiązała się dyskusji, 
w  której zabiegali głos pp. dr. Steinberg, red. I. 
Klinów, Kurt Blumenfałd, dr. Hoffman (Niemiec, 
który przeszedł na Islam), dr. Kletzikin, oraz pe­
wien Arab, który wygłosił przemówienie anty- 
sjonistyezue.

„Możecie zaufać przyrzeczeniom, 
danym przez Anglię..."

Ijoudyu (ŻAT.) W  związku z proklomowaa%
przez żydowską radę wycho wania reliigijcego a- 
koją zebrania 15,000 funtów odbyło się tu uroczy­
ste przyjęcie z udziałem wielu Wybitnych osobi­
stości ze świata finansowego i pouiycznego.

Na przyjęciu tern ooeci.y był .ów^ież „gieasśd 
minister oświaty sir Charles Treyelyon, który w  
przemówieniu swem poruszył ostatnie wypadki W 
Palestynie.

„Wasze serca pełne są smutku z powodu ostat­
nich wypadków w  Palestynie, — oś w iauczyi mini­
ster, pragnę wam joduak pu wiedzieć, że toozeoe 
z całym spokojem zaufać słowu angiels* emo, któ­
re wam dano, powtórc zaó, jakKoiwieK tragicz­
nym b jl przebieg wypadków, wywołały one pow­
szechne oburzenie na całym świeeie".

Podczas, pi-zyjęcia wygłosili pr-umówienia o dô  
nio^źości żydowskiego wychoAania rełigijncgu 
przewodniczący „Board ot Deputies" p D‘Awigdur 
Goldsmidt, naczelny raibin <ir. Hertz oraz ło - Ro- 
beri Yalley Cohtn.

Podczas przyjęcia zadeklarowano 11,000 funlów 
na rzecz akcji

Nowa dzielnica żydowska 
w Jerozolimie

Je.użoliron (ŻAT.) Grupa, złożona z  25 jubile­
rów, którzy posiadają sklepy w starem mieście w  
Jerozolimie, zwróciła się do Egzekutywy sjonisty- 
czuej ,z prośbą o  wyojygnowauie subwencji z  fun­
duszów ratuntowych, aby umożliwić im budowę 
własnego domu w nowym ośrodku handlowym 
„Mcrkaz Mizrachi'1, gdzie zamierzają przenieść 
swe sil;lepy. Plac potrzebny dla budowy domu na­
będą Z własnych funduszów.

„Merkaz Mizrachi;' w  Jerozolimie założony zo­
stał, jak wiadomo, przed kilku laty przez „Pale- 
stine 1 lanu Devek»pmeint Eompany". W  memorjale 
swym jubilerzy stwierdzają, że również wielu 
innych kupców praso ie przenieść swe sklepy ze 
starego miasta do tworzącego się „Merkaz Mizra­
chi".

AIME PALGIHRE W YJECHAŁ DO AMKRYKt.
Na zaproszenie rabina dra Wise‘a wyjechał z Pa­
ryża do Stanów Zjednoczonych znany publicysta 
Arme Paliiere, który wygłosi w Ameryce szereg 
referatów o  istocie żydostwa. Jak wiadomo, Aime 
Paliiere, jest neofitą, który przeszedł na żydostwo 
i toerze czynny udzuał w żydowskiem życiu spo- 
łeczinem we Francji.

W YCIECZKA aUSTRJACKA W  PALESTY­
NIE. W  Jerozolimie bawi oneeme wycieczka, zło-, 
żona z  50 turystów, w  tej liczbie 25 chrześcijan. 
Na czeie jej stoi jeden z redaktorów „Neue Freie 
Presse", który oficjalnie powitany został przez 
reprezentanta Egz skutywy sjonistycanej. Tui jśca 
zwiedzili Tel- Awiw, Jerozolknę oraz szereg kolo- 
nij żydowskicłi.

AKCJA AGEiNCJI ŻYDOWSKIEJ ORAZ KE- 
REN HAJESODU W  W  NIEMCZECH. W  m. listo- 
padizie Agencja Żydowska oraz Ker en- Hajesod w  
Niemczech zamierzają przeprowadzić ożywioną a- 
kcję w  różnych miastach niemieckich. 17-go listo­
pada odbędzie się w  Berlinie wielki wieczór pu- 
lestyński z udziałem członka egzekutywy Jfcwtsh 
Aigency prof. Brodetzikiego, p Alfreda Tietza oraz 
radcy ministerialnego dira Hirscha.

O KARALNOŚĆ ZA PODBURZANIE JEDNEJ 
CZĘŚCI LUDNOwCI PRZECIW  DRUGIEJ. Ze 
strony org. sjonistycznej w  Austrji został wręczo­
ny urzędowi kanclerskiemu projekt nowej usta­
w y prasowej, przewidującej karalność za podbu­
rzanie jednej części ludności przeciwko drugiej. 
Chodzi o udzielenie pewnym ciałom — gminom,’ 
związkom itp. — tzw. „prawa legitymacjjnego'', 
któreby umożliwiło im sądowe ściganie organów 
prasowych, anonimowo uprawiających akcję pod­
burzania przeciwko pewnej grupie ludnościowej.

ODZNACZENIE ŻYD A ANGIELSKIEGO. W  
tych dniach rząd angielski powołał do życia komi­
sję rządową, która ma za 2aidamie uregulowanie 
stosunków konstytucyjnych między rządem a par­
lamentem. W  skład komisji ws dł m. im. prof. He­
rold Laski (Żyd) wybitny znawca prawa państwo­
wego i prof. nauk politycznych na uniwersytecie 
londyńskim. Prof. Laski jest autorem ze egu 
dzieł politycznych.
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NA HORYZONCIE PO LITYCZNYM,

Nowy rzsdu we Francji
i e s t  p .  A e ^ d r e  T a r d i e u ?

Kraków, 5 listopada.
(t) Nowy premjer francuski, a zarazem minister 

spraw wewnętrznych Andree Tardieu liczy obec­
nie 53 lata. Jest on typem nawpól dyplomaty, na- 
wpół dizdennikarza. Tw arz jego na poprawny wy- 
giąd wyższega urzędnika banku. Dotychczasowa 
jednak, kaajera nowego prenijera wskazuje na go- 
iący i  gwatłowny temperament. Niebardzo -przyja­
źnie usposOriicny wobec Niemiec, zna ten kraj do­
kładniej gdyż pracował w  r. 1897 w Berlinie jako 
attache poselstwa francuskiego. Był wtedy jeszcze 
bardzo młodym człowiekiem i miał w  poselstwie 
referat prasy. Wyniósłszy z domu patrystyczne 
wychowanie pod znakiem myśli o odwecie za klę­
skę w  roku lo/l i nie mogąc się wżyć w ówcze­
sną wilLelmióską atmosferę Niemiec, prosi mio­
dy ur^dmik ambasady o  dymisję i przeniesienie 
go z  powrotem do Paryża już po roku pobytu w  
NiemczeJi, Z kolei obejmuje Tardieu urząd sekre­
tarza \v ministerstwie spraw zagranicznych, przy- 
czem w  latach 1309—1902 pracuje jako sekretarz 
ówczesnego premjera francuskiego.

I  tu spoty ka wszędzie Tardieu myśl o  rewanżu. 
Nie wahał się też wtedy ogłaszać ar tykułów wy­
raźnie mityniemieckich. Napomniany przez sfery 
oficjalne, wolał Ts rdieu obrać posadę redaktora 
spraw zagranicznych w paryskim „Temps", gdzie 
pisywał pod pseudonimem „Georges Viiliers‘‘, 
przyczem jednak zawsze pozostawał w  blisk:cn 
siosunikach z Quai d‘Orsay. Działalność putaliey- 
styczną wykony wał Tardieu aż do wybuchu 
vojny.

I teraz pozostaje w iem y swojej Idei. Wstępuje 
jako zwyczajny żoinierz w  szeregi armji. Ale fran 
e-uskie ministerstwo spraw zagranicznych posta­
nowiło wyzyskać talent Tardieu na indem polu. 
Wysyła go w specj ilnej misji do Waszyngtonu,

C h w i l o w e  z w y c i ę s t w o

gdzie publikować miał i ogłaszał setki artykułów 
antysemickich, a werbujących Amerykę do wystą­
pienia przeciw państwom centralnym. W  rok a 
1918 i 1919 jest Tardieu prawą ręką Clemenceau‘a, 
dodając mu bardziej jeszcze reakcyjnej otuchy. I- 
lekroć stary tygrys zdawał się słabnąć w  przeć.w- 
stawieniu Wilsonowi. Tardieu zostaje mianowa­
ny komisarzem rządowym parlamentu, a w  mie­
siąc potem ministrem odebranych Niemcom teryt> 
rjów. Ponadto pracuje on wydatnie w  jednaj z  
licznych komisji konferencji pokojowej, komisji 
dla kwestji Saary.

W  ostatnich czasach zbliżył się Tardieu do Poin 
carego, któremu też dodawał ducha silnej ręki. 
Wygłasza szereg mów i wydaje książkę „La paiz" 
Ale z powodu zmiany lastrojów traci już w  r 
1924 mandat. Zwraca się więc znowu do cLionnt- 
k ar siwa, obejmując (kierownictwo reakcyjnego 
„ L ‘Echo Natiomal". Wreszcie w  r. 1906 goazi się 
„ kompronr sowym Br landem, orzyczom odzy sku- 
je mandat poselski. Pogodzenie się z Briandam 
nie trwa długo; Wszedłszy Jo parlamentu, zwal­
cza go gwałtownie i przyczynia się do jego upad­
ku w  r. 1926.

Obecnie, jak wiemy z  telegramów udało się 
'lardiea‘mu pozyskać Briatnda na ministra spraw 
zagranicznych. Umie dziś nawet znaleźć porozu­
mienie z  radykałami ł ocjaliciycznymi, niegdyś 
-najzaciętszymi wrogami. OU, właśnie ta zręcz­
ność, która pozwala w  ciężkich chwilach przesi­
lenia i na rozdrożu wiodącem do apartamentów 
premjera zgodzić się na przytępienie ostrza i 
wstąpienie na drogę komiKromisu. Że Briand nie 
opuścił stanowiska, wynika chyba z poczucia ko­
nieczności utrzymania mniejwięcej trwałej linji w 
polityce zagranicznej.

-o§o-

Ponieważ za projektem rlugenberga wypo­
wiedziało się przeszło 10 procent ogólnej licz­
by osóo uprawnionych do glosowania —  
4,136.381 na 41,019.181 — przeto projekt „usta­
wy przeciwko ujarzmieniu narodu niemieck e- 
gc“ przedłożony zostanie do rozpatrzenia 
Rcichstagowi. Że w parlamencie projekt ten 
zostanie bez większości, zdaje się już dzisiaj 
nie ulegać najmniejszej wątpliwości. Odrzuce­
nie projektu przez parlament pociągnie jednatt 
za sobą nowe głosowanie ludowe, które tym 
razem już definitywnie zadecyduje o losach 
„ustawy przeciwko ujarzmieniu narodu niemiec 
kiego". O ile mianowicie za przyjęciem ustawy 
wypowie się conajmniej 21,000,000 wyborców, 
projekt nacjonalistyczny wbrew woli parlamen 
tu stanie się ustawą, w przeciwnym natomiast 
razie, tj. jeżeli Hugenbergowi nie uda się dia

swych planów pozyskać przepisanej w konsty­
tucji minimalnej ilości wyborców, „ustawa prze 
ciwko ujarzmieniu narodu niemieckiego*' raz 
na zawsze uważana będzie za odrzuconą

Konserwatyści przeciw 
MacDona Idowi

Z Londynu donoszą: Tutejsze sfery konser­
watywne przeciwstawiają się w dalszym ciągu 
polityce rządowej zwłaszcza w Indjach. Rów­
nież w kołach liberalnych daje się zauważyć 
pewne niezadowolenie w sprawie polityki in­
dyjskiej obecnego rządu pracy. Na bieżący 
czwartek spodziewana jest w angielskiej Izbie 
Gmin dłuższa dyskusja, w sorawie polityki an­
gielskiej w Indjach.

W  każdym razie pogłoski o przesileniu rzą­
dowym w Anglji są mocno przesadzone i przed 
wczesne, zwłaszcza, że wiadomości nadchodzą 
ce teraz z Indii, brzmią pomyślnie.

frOUGE
fl e q r a r k i  c a r f u r r .  

ó  &  m o d ę  ' * * * ■

Jcneralne Przedstawicielstwo na Polskę: 
SCHORR 4  C1E. Lwów, Plac Betuardy óaki 15.

Anglja zamierza znieść karę 
śmierci

W  angielskiej Izbie gmin weszła za sprawą je­
dnego z  postaw Portji iPir icy oraz byłego Wyso- 
kibtw Kouijisaiiza Pa lesty^ , H« .bertŁa Samuel i 
znowu pod obrady sprawa zniesienia kary śmicr­
ed. Uchwalono powołać do życia specjalną L; mi­
sję dla /badania tej sprawy. W Londynie przypu­
szczają, że ta podziwu godna i tylko w  Anglji mo­
żliwa współpraca sooj nutów i liberałów wyda 
rezultaty i zyska może większość parlamentu dla 
swej ideti. Zniesienie kary śmierci, względnie 
chociażby tylko ograniczenie jej do minimum, sta­
łoby się wybitnym rozdziałem chwały w  dziejach 
rządów MacDooalda. Zniesienie to ry  śnuenci 
przoz Anglję. ojezwaiony się oczywiście żywem 
eebem także daleko po«ja granicami \ViteUtiej Bry­
tan ji.

W  epooe, w  której tyle mówi się o  pucyŁimśe 
i  zaniechaniu rozlewu krwi, także kaa« śiuencl 
wydaje się ozemś wsteczne a i Jum bŁiryńokhjmj, 
co należeć wiano już do lamusa i um Tego ccnm 
dieństwa dawnych czasów.

FILM DZy*[ĘKt>WY NA USŁUGACH POLICJI
SLEiKJŻiSj.

W  Fiiadelfji zamosowaro onegdaj por iz, pierw- 
szy film dźw ięk,wy dla celów krymiaalistyiki, 
mianowicie przy zeu □ i Jach składanych wobec po­
licji p./ez młodego człoWiaka podejrzanego o  na­
bicie dziewczyny. Zdanie n -ó ł fachowych, o Ha 
eksperyment ten da pomyślne wyniki, zdoła ou w y  
wołać przewrót yr dziedzinie badań i ledczych

SZALOM ASZ
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MATKA
P r z e k ła d  8>f. K an iera

(Ciąg dalszy.).
8.

NOWE KÓŁKO.
Dwojra jeszcze nie dostała pracy w  zorganiizo- 

wamej faoryce, a Jojna Gedałe nifĉ  uczę szczał jesz­
cze do tej jesziwy, gdzie się uczą na amerykań­
skiego rabina. Oboje kręcili się w  domu bez pra­
cy, ku wielkiemu zmartwieniu matki. Właściwie 
na swe utrzymanie zarabiali, albowiem Jojna Gs- 
Jałe nad ranem roznosił po domach gazety i w ten 
sposób co tydzień zarabiał kilka dolarów, które 
oddawał matce, a Dwojra byta przecież znana że 
swej. zręczności, wszak złote miała ręce i wszyst­
kiego bardzo prędko się uczyła. Codziennie nową 
wyszukiwała sobie pracę, to z ulicy przynosiła 
włosy i wyrabiała z nich peruki, to innym razem 
przerabiała dla sąsiadki albo żony rodaka su­
kienkę. A  czy nie naprawiła całej bielizny w  do 
mu? Nie uszyła koszulek i spodni na lato dla 
chłopców? Albo też wydostała skąd kawał sukna 
i uszyła dia matki i dla siebie sukienki, ale sta­
łego nie miała zajęcia, a matka me mogła z jej 
zarobków zapłacić żadnego -achunku.

Oboje natotiiifl st uczyli się po angielsku. Jojna 1 
Gedałe wynalazł szkołę wieczorną i co wieczór 
tam chodził ze swoją siostrą, by uczyć się an­
gielskiego.

Szicoła ta mieściła się w „pubiic sohooT, a uczy

li się w  niej rozmaici ludzie. Żydzi, Włosi, Pola­
cy, ałe przeważała młodzież żydowska. Nafler 
przyjemna była atmosfera, a Dwojra doskonałe 
się czuła w  tej „Evening— school“ . Nauczycielka 
miss Forster talią miłością otoczyła swoją klasę, 
że wszyscy uczniowie uważali się za członków 
jednej rodziny. Miss Forstei była córką emigran­
tów, a chociaż od bardzo law.ta już była w  kraju 
wyczuwało się w  niej wciąż imigrantkę. Jak gdy­
by przez sen pamięta jeszcze zielone, szerokie ste­
py t. i Ofzrzaconemi w  różowych szeregach stoją 
cemi brzozami, ictóre zabłądziły na poła jej ro­
dzinnej osady, jak przez sen przypomina sonie po­
dróż do Ameryki. — przekroczenie granicy, Ola 
gą podróż koleją, przybycie do portu, okr ęt, któ­
rym przyjechała do Amw-yki' Jej i odedoe, aczkol­
wiek byli inteligentami, prowadzili z  początku 
biedne, pracowite pełne męki życie pierwszych i 
migrantów, którzy przed żadną nie orali się pra­
cą, szyjąc spodnie w „sweet- sbopreb'', ślućząc 
oalerni nocami nad robotą, którą brali u o domu, 
przyjmując „borderów" (lokatorów), byleby tylko 
móc dzieciom dać odpowiednie .wychowanie. W 
teii sposób drogą świętych ofiar i ciężkiej f  zycz- 
nej pracy rodzice wykierowali swe dizieci na „lu- 
dizi‘‘ i dopomogli miss Izi bali (jednej z licznych 
córek) do ukończenia „Teacher- College" A. la 
młodość wycisnęła niezatarte piętno na rozwoju 
miss Forster, nazywając jej istotę aromatem lek­
kości i tej prawdziwie amerykańskiej beztroski' 
człowieka, któr, jest pewny siebie.

Pod wypływem reminisćincyj swy\.b lat młodych 
zbliżyła się do imigrantów polubiła ich i chętnie

pracowała wśród nich. Będ „c radyLałnych prze­
konań o wiele lepiej się czuła, wśród , z clonych' 
awych uczniów", którzy z rewolucyjnej przywę­
drowali Rosji, aniżeli wśród wewnętrznie pa- 
siycn, chociaż formalnie dobrze ułożonych amery­
kańskich, koleżanek. Miała między imigrantami 
dużo zma, omoćci i chętnie obcowała z.* „z.ielooema. 
dziewczynami", które były jej uczenie tmł

Zamilercsował i się Dwoji-a dzięki Jojuie Geda- 
lemu, którego wielkie zdolności, zwróciły je j u- 
wagę. Zewnętrzny wygląd Dwojry, jej mała beta- 
bioniia, a przytem bardzo miła postać, je j czarna, 
kędzierzawa głowa, jej dużp pytające pełne usta- 
wiozhegó lęku oczy, jej poważna a mimo Ito we­
soła istota przykuwała nieukojnie tęskniącą nau­
czycielkę, która po pewnym czasie z  nią się też za­
przyjaźniła. Miss Forster, zaznajomiwszy się z  
Dwojra, zainteresowała się nią i przedstawliła ją  
siostrom Sałkind.

Siostry Salkind były też „zielone" i uozęsZbzały 
dn tej saniej szkoły co Dwojra. Dwojra od dawna 
już je zauważyła, ponieważ zwracały uwagę św^o- 
im Sjx>sobem ubierania się. Rzucały się w  oczy 
ich Wielobarwne sukienki, chłopskie, pstre churtki 

' i. tureckie szale, w które się tak chętnie ubierały.
Starsza siostra Róża Salkind, była już starszą 

panną o dużych bron/owych oczach i gęstych csz«r- 
njch włosach, zaplecionych w dwa grube warko­
cze, które wyglądały nu głowie jakgdyby piętro*. 
Twarz jej, chociaż nie była już młoda, robiła wra­
żenie czegoś swojskiego tak, że Dwojrze się zda­
wało, że już ją kiedyś widziała. (C. <L u.)
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Sfl iC  WULKAN
k u p i e c

po auigich i cU ł  pu cloi^itouiach zmarł 
w 63 roku życia anta 2 listopada 1929 r.

Pogrzeo ucibyi się uuiia 3 IćiSsdopada 1929 r. 
w Ośwaę.aeraiu, gazie zastał pochowany 
w drabia TiddtónhytfL, o ozun zawiaaamia 
w simu-tuflu pogir-ą-zuina

RODZINA.
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W A M ARUIn ŁS i E.

N i c p u i l u i
W  zw iązku z pacyfistycznym wietszoin 'low i- 

m-a, ogło lżonym. na łamach „Rm ■obnika’*, awiażali 
jfciUMńrziy ł  ohiicysci polscy za stosowne obarczyć 
grzechem -pacyfizmu iliólyie y^ł^./aęka i. Ppab. 
Tuwima, ile Żyda Tuwima. Uchybił to p. Motfja- 
siiŁ z ..GtosbN^odu", a pci-sa*. anowu ?. ncstwo- 
rowslki w  ua&lyćłe ó „bajjuji jkiissiiej*'.
My z naszej strony zwTÓcąłL_Qy już na tern miei 
stu uwagę na to, że pacyiuŁ.i nie ma nic wu pól 
kogo ż "żjddsiftWOTii i Żydami. Idea jjdoJytfiamu wy- 
■wćSśi ślę wpŁawdzSie z  JeżhJaszOweij w izji o  
iWieijźtnyiu -pokoju, atoli V  'równej -merze wywo 
Ęu* 'alą/ii liiUtjł iołafiaito/iiuJife ,;iw y ", nie w  «sta- 
*n.m lię-u ie Idkze i — shri&ejitójjniżŁn. Nie jdzie 
Kd jednak a óślaitsue IbeiOBżyc^ie eluncjty uane- 

Lutj&u, Mkc o  »tronę jego fbktyoiiią, u mionowi 
Me, Kto Reprezentuje óbćohłe pacyiiztn ba śWiecie, 
U o  tj^śt }&go Wyrona-iśim u ju r n y m .  W tym 
uvul Jtiicijnuinik.łi idwieitMć należy, że jwcytlzim 
iWŁ-pÓLst-aLy nie jest żadnym „wymysłem Żydow- 
jK »L , faik ofcJeilby V>ihoWlć W óitn nuiwiiym 
wwicćzuytnit jjU&ułvię c L ó w iu jw i i  aintjaOuiici.
WPArod s_jŁLO ■owych pctiad. dańtiiejSjoego pacy li
tzmu HaettŁt «m  "jódhógo żyda, jŁót natomiast (Wie­
ku głębo1 u religijnych chrzęści jam i katolików. 
tjrŁJhiSe najżwl&Ła 'sjpclniaa owyen 'przywódców pa 
fe^tósau “śł| WśŚak ogółhie żfo&a,e: Fryderyk Wił-
JEe_u> ^Ói-ktoi' (aińitw' dzieła pt. ,)Żywot CLTysŁu- 
~sa"), Ludwik tjułJde, b. generał Seteónaloh, rłt” . 
mut Gerlach Roamain PtoUand, ksiądz S&hguier, 
R^juod MIMnj Cnuum Ut Wyrażętu

ajgęęyfIzmu ipoprzedni^j generacji była Berta voli 
Crtmtner. is tn ie j naturalnie w rod literatów i  pi- 
Wfieystóiw paęyfisrtyoLiyćh wielu Żydów, atoli { 
w lA i  so& b d tów j^ i — jak. po *iedUeLjmy —  
PO-aaoi wspd szeandgo ptwyriŁnu media żadnego 
Żyd,i P  ik  idzie o  polityków p^yfislyczioych 
fchoć oba te pojęcia, są d°9P ounirau^otio im adiję- 

jeto...), *to, ó  "fte nbiii wiadblno, 'tórd 'luilŚert Cććil [ 
“tlfes BóriaoU twkżfe 'tiie sią wyiŹMiria uiOj-

Czia ta nasza .oh ona" pacyflzinu przed., ży­
da ttwem wyjSlądw troobę i a i m ę  i  jrsł w n  sa- 

juym i4ęba)ro!«> symuaiiyczina^ Trzeba jednak Vv0- 
l|cć. śysłemąlt^cźpegó. ^aefcęraaua prawdy prziz 
JKiitKiw sżb^yijłistójy i ouuj s żnttów — ujawniać
lirawiŁdwy śi^n rieufy. M y . Źydża ńiaiuy
w k porno ,.ć t^powiM^.Jlno ;ć ty juto -ta nasze, _y- 
tiostwo Nic może»ny n-itomiast, jako dato "kolek- 
fySŚroe, ponosić odpowieiŁnabiości j a inne sprawy 
1 Idee, ołłocby nawet tiajszczy cniejsze i c ijszlache-

tlcj

m f t n  o  s # o « m  itftetttżti :
p. Juljaii Tuwim ogłasza następujące ośwtiad- 

CZPpię: „Z związku z cattkowicie dla mnie nieo- 
czekiwa-ćmi komenterzemi, jakie wywo.! ił mój 
Wiersz „Do prostego uztoWłeka‘, OsWladcZaim:

1) ,W wierszu t o  m zwraca,n się wyrąinie. do 
wszystkich, nan-oaów, ahy w ( uwili decydującej 
przeciwstawiły się wojnie zaboirczcji, którą — 'jdk 
dzisiaj każay człowiek uczciwy i rozsądny — u- 
Waża-n za zbrodnię. Absurdem jest przypuszczać, 
te  bie cpdcziiwam czc* Jła bohaterstwa w obronie 
niepodległości kraju.

2) Teudeneju nioją była w ilka z pódiizczuwa- 
Cisami, dla których wojna jest interesem, whJka z 
ł ojną zaczepną, w  pozory haseł patrjotyciznych u- 
bramą.

3) Wieiisiz uiój, wychodząc z zułóżeu pacylistycf • 
nych, w każdym iwoim wzrocie lpeliije do pow­
szechności ludzkiej, przypisywanie wiec mu ten- 
duteji rocEbrójteła ^Polski, jd y  wszyscy imc|Łdśo 
fabrykują bomoy i armaty, iiw 1 żam za niedorzecz­
ność.

4) Wśród potępiających mnie głosów z prawdzi­
wym żalem usłyszałem kilka takich, o który-h 
szoiereści 1 szlachetności ani na chwilę wątpić

Zgunprof Baudouin deCourtenay
W  iiiedżieJę 0 godz. 4 pópoł. znr,-rł w Warszawie 

zfpKm jiy łęzykożtiawica 'pukti i Woisiiumy&lioiel, 
ii ret. Tam BaaJoaim de Courtonay wr 64 roku życia. 
Zmarły by! uczctiymi o euroipc jolki ci sławie, a wykła 
oał ma iwi-wersyieiacn w  Kazaniu, Dcrpacie, Peters 
&iii^U', Kiakówie i Warszawie. Od r. 1887 był człon 
kiem jłkadouiiji Uuiiejęunóśui w :Kk'afcoiwid.

Ptruf. oamoioitiin de Courue.iay zmany oył ze swego 
ónoy ilŁyito^gp JtLjjilIL.. do Żydów. W  r. 1922 pod­
czas Wyborów pitaiwsŁogo Próz^euta R2eczypo- 
spoiitej posłowie żyoowEcy wysiidięii jego xa.idyaa 
pur'ą„ która fcojfarły wszysitkic ji.n£vWości naro- 
Jowe.

O ułezwyŁłe gód.iej i wybiańed osooioitości prof. 
aaUdoim ae C-u,itemay‘n Wikfótco. szeraoj napiszemy.
ŻJAZD siOiNLSfoW  W  B. RÓŃItRBouWĆE OŁ- 

bĘ>VŹIE &1Ę l ó  I  26 G iftlDNiA
G, K. uu-ganiiiacja ojon. y, Wursza^ le ucniraui 

zwołać Zjazd sjomistyczny na ikień '& -grudnia. 
Zjiizd potowy dwa dni Weźmie w uiu  ̂ udział 
proi. Brodeczki imieniem lcmayasiKiej Ł^ jŁu ty .jy 
sjoidstjczmej.

o k a  kAjkPIONO BublE Z 14 POSuó W B. B.?
Z Warszawy donc-zą o tajemniiczym a zabaw­

nym tocydkilicie. W  nocy z ezwajrtku md piątek te- 
tefobóWał Lióś dó 14 pdt-łów B. B., zamieszkałych 
W 'Bit-alu sejtńo wyto TLleiOnilJ |cy pódał nazwisko 
śeki-ctauioa ptMydjuim Dudy uiiułstirów i wcaWał 
póśłów, by batychiiińaat o  ^jodzinie 2 w nocy (!) 
zjaiwili się w  pi iiLyttjum Rady trilaistrów. Posło­
wie ai pó&piesznie udali się do piachu Rady nii- 
U'K.taów, gdzie się dowiedzieli, że .nadli Ofiarą mi 
srtynkścji. Podobne wezrwame otrzymali wszyscy 
przywódej klubów oposycyjujCh, "którzy atoli by­
li ostrożniejsi i nie wierząc w nawiązanie z nimi 
: itauiiuow przez rząd, 'woie.i ^rzetiteni uperyuiić 
się tfiiefónicziutte, óży wezwaaiie faktycznie pOcho- 
<fei z  Rady miiuislriSiw. Roc Gryitbauin otrzymał 
pedobne „y.eaJWanie“ letółoniczuc, kile — aia od-

P r «^ r «D  śkan yj f  «u J o ft>hivzuyvb

z kraju
Uiiany — .. i  „mairrsałka Sejmu1'. Dla upewnienia 
się, pos, Grynbaum zatelefonował do mansE. Du­
szyńskiego, którego — zbudził ze snu...

P Ó G L E M a N IE  DN a  W jusŁ Y
Magislrat Warszawski postanowił p^ysl^pic H0> 

pOołębie,,ia dna Wisły na lewym brzegu 'pnży 'pór. 
cie PrasiJtu. Zamierzone jest wy dobycia & łOO U»e 
trów sześć, osadów rzecznych. Do wyk laakt 
tych robót użyta będzie poglębiairka, wypOśyćoO- 
na od władz pańsh/owych.

W 1NAEAŻEK PRŻfedlW  KRADZiŁŁOutt W l -  
ŁtóTfeK

Do ui^jdu patentow;egp w Warszawie, ą jjuw ę- 
uy został wynalazek unezpiecz^jący > - na i 
kradzieżą. Dolknięęie rąoziki lub -ęjtf -jpe pójiok&eó̂ sl 
walizki jłowoduje donośny sygnał dzwonka, alar­
mowego.

DZTPJF DZIEW CZYNY ŻlDdW BEajaj ifPS w  
WODZONEJ DO ELASZ1! ^ ^

Ciośhą była w  ioku 1926 spratya tip. vA7UdZejtta 
w  żyraidyw ie Ił^Iótniej CtikifcróWńy. (>utf&diw"iKi 
była służącą w !LÓdżi, a d j  Żyrtw do wa prtgijkch» 
łL ze sMłóją SiuzoódaWćzyi.ią na jaklŁś 'ułóćżyśtćr- 
ści rodziritie. Żosttfta ouia 'Wtedy pórWkńa, jfciiez 
kilku liiężcżyżn, hastępnie wyclrzczcJia i  oduani 
ąo kiasżtóra. ód czasu żnikńięoiU CtJkieroi$ny 
ujbtka jej czyniła starania, aby ■udżyskdć ttuwktą 
Córkę. Sprawą tą zajęła się nawet i j  d Bada rła- 
rodoWa. Sprawcom uprowadzenia aziewozjny w y 
'toczono prócfcs, iflory toczył się prżcd kRkóiua, Jiu- 
stancjamii. Ostatecznie sad orzekł, że CukierÓWaa 
z powouu maiojetńlóści poWLiua Wrócić uo m&tKi 
łćyz w  dbuyim wyjątków & i ■w^paMiu 'YJfUe "óyć 
oddana pud ópiókę osób,aKtóre żgśtóną przez mat­
kę wskażbne. Od tego czasu uiptynęnr 3 lama. Dtoe- 
&daj Gulvierówńa zgłosiła się do I atiu »tu. W yra­
ziła ona chęć pbwrótu do judaizmu

Do czasu rozstrzygnięcia tej spraW^y raopieko- 
wało się nią Towarzyftwo Ochrony Kobiet Zydow 
skich.

WtOrCk, 5 listopada
Kkaków, (312-8) 120&—13‘11 Dla dzieci (Pogail. ! 

i  pieśni). 1310 i 15 Komu. (j|615 Gramof. 17 15 „Z 
rafljoteJh.,ihi'‘ — orof. dr, "Wilkosz. i/"45 Koncert 
z Warsifiąiwy (Bęfflpio^ea, Bach, Móżjirt). 16̂ 45 Roz 
iiia ii l9To Giełda 2 boz. 1020 KuiiUra myśli. «i*. 
ii. ^'AL.ancourt. ltroO „fłrab Marica" opereEsu 
KSi^nMia (z PoLuaaiia). FAT. óweht. "koncett mię-
dŻynańód.

Katowice ('408.7) 12436 Dla dzieci (.pi. Kraków). 
16 Kom. §5spod. 16 20 Gratuof. 17‘45 Koiictit (p. 
Kraków) 18 -15 Rozmait. 1920 „Ze świata ‘ 1950 
„Hrabina iMarioa" operetka Kaimuna PAT. ewent 
kańcbrt międzynaiod

Wiedeń (516.3) 11, 16, 2Dj‘5 iluzyLa .
Zee^“n (163u) 16‘clO, 20 i ?h*iu MUzyka.
Buaapaśżt (550) 12*05. 19*30 i 20*15 Koncerty.

Ki e p u r a  w  r A d^o .
Radjorwa ti ansmisja koncertu Kie pury! W.eść ta 

obudził a szalony entuzjazm triutylko wśród w szyst 
kich polskich obonejutów raidja, Jecz i w  najszer­
szych solach poza- nadjowych. Jak :,ałeizało się 
spodziewać, dżie dątkj tysięcy c^elOkreli i wielbi­
cielek przesławnego, śpiewaka obiecają (n igazyny 
radjoteJiniczne, nabywajac apiarąty w&zeikich sy­
stemów * przyspieszając insialacje raSjoiwe na 
dzień 12  u listopada.

Ż luraamiem poanieść należy uucja'tywę Polskie­
go Radija, ktj^ra. uacrżystepiniając setkom tyśięęy 
swych abonentów rózkoszowanie Si  ̂ śpiewem pól 
kiego tenora o  światowej sławie, popularyzuje w 

ten "sposób radjo wśród najfazflrszvchh =>ftr b"a- 
sztgo kraju.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
BAGATELA: „Pod banderą miłości*'.
CORSO: „PrUWo i bezprawie" (Tom Mix).
NOWOŚCI: „Pod banderą miłości".
SZl DKA: „Jej piepiżyk"
UCIECHA; „Z  dnia ria dzień".
WAŃD % : „Z  dnia na dżie&“ .
W ARSZAW A: „Jak Moskwą śmiOJe się i pła 

eze‘‘.
M U ggm

.tle mogę.
Muszę tedy winę n.ezroizumienia przez nich isto- 

inych intencji mego wlarsua przypisać sobie, nieu- 
ColnOa i własnego pióra, które spraWiło, ze „in i- 
czej myślałem 4 inaczej wyszło". I  tylko Jła tych 
przyjaciół ogłaszam pawy^-zy komentarz",

tir. Henrytr Brand
P O U r ^ T E n  

i lir iiy iiu fe  a d  3 -  fe 2 ^4i

k r e K Ó w .  a !  s t e r c u t s h i .  6C
j t N f V S T « 300?er

n .

k r h K ó w ,
jrzyjmuie ofl 
3—'WiB -C

Mrjk 4̂)1 asa -itau ̂ wnwKM.'2wkF 6 « z .  e K u w 2  n .e <
WPanu Drowi ZYGMUNT UWI PAS l tKCT^I za

beziiutieresowną i pełną y-omoc w ciężkim poro<łzie 
sikładam tą dregą najserdecznieisze „Bóg zapłać".

JYL Rebhun.

Pirzyjaciciowd mojentu Drow i Adohowi Haa- 
scwŁ oraz całej Rodzinie z powod/u zgonu Ojca

bł. b.

MAURtCEHH flAASA
głębokie v.!sipółcziucite wyraża 
3007x Dr. Jeiży Schtbper.

Warszawa, 1. listopada 1939.

Z okazji zaręc2 j  n i.doizej toWarzy^bki i współ- 
pracownieżiki-p. BP inki Sternówoy z p. Ldbłfem 
DOdlterem l  Pilana gratuluje Serdetzuito 
2998* Komitet 2. ] . Nr w Pllznle.

Z okazji zaręczyn na,.zej kochatiei Óroai ttla- 
serówny z p. Jóżkiem Orik>tehieta jaknajiserde- 
cziniej gratułifą
12ł0g B. i E. WolkehfełdoWte z ŁaŁoata.

rô yn oy tyaio pyotst uian bv imk 
.aiB ■?» ńsnai Y11B b’b-30 ttfe .HPMiae *iyaiy SdlłD 

|vx ’v i  ‘jy w a  rat m a1: nrn

iw jt in r t t  'm tts - m »  
i 'r o  —  ‘•BBiriyn o,łn
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i JAK MOSKWA SMIEJi SIE i PŁACZE! 
:

D Z I E W E C Z K A  j» 
z  P y O E Ł K IE N  •

9  Osoby Wiera, mała osodniarku 
% • Mikołaj
•  Dziadek Wiery

Wytwórni: S @ W K IN ©  
ANNA SIEN 
J. KOWAL SAMBORSKI 
W. YOGEl,

- scenarjusz: 
l ani Irena 
Hektor jej mąż 
Kucharka

W.

Obraz zareklamuje sie sam swą pięknością.

Turkina, reżyserji: W. B & R N E T A
S. BIERMANN ZNIŻKI NIEWAŻNE. Początek przedst. o godz. 7, *

9.10. — Orkiestra powiększona. — P. T. Puibiicz,- J
11*0śc prosi się o pmniktiualine przy bywanie na po- •

P. POHL 
K. MILUT1NA

szczególne seausy.

U f ® ? «

KRONIKA

Wschót 
błotica 

6. m. 37

Listopad

5
Wtorek 

2 Maitheszwan 5<ifo

Zachód 
słońca 

16 m, 03

Przed ukonstytuowaniem nowo- 
wybranych organów kahału 

krakowskiego
Wobec przeprowa*dzeuia wyboru Zarządu przez 

Radę ■wyznaniową krakowskiej gminy żydowskiej 
godzi się zaznajomić Czytelników z postanowie­
niami ustawy, dotyczącemi dalszych cźynnośc’.-: 
Zarząd gminy wyznaniowej nazajutrz po otrzyma 
niu aktów wyborczych od komisji wyborczej ogła 
sza wynik wyborów, a zarazem podaje go do wia 
domośai miejscowej władzy nadzorczej nad gmjmą 
wyznaniową.

Na miejsce członka Rady, wybranego do Zarzą­
du wchodzi do Rady zastępca z tejże listy, w  ko­
lejnym porządku.

Z listy Nr. 1 wejdzie zatem do Rady w  miejsce 
prez. dra Rafała Landaua, wybranego do Zarzą­
du, p. Izydor Landau.

Z listy rękodzielników wejdzie do Rady w  miej 
sce p, Goldschmieda, wybranego do Zarządu p. 
Goldfarb.

Z listy sjonistycziiej wejdzie do Rady w miej 
sce p. dra HilfSteina, wybranego do Zarządu, p, 
Abraham Nussbaum.

Z listy Agudy i charajdliim wejdą w  miejsce wy 
branych do Zarządu pp. Baumingera (Aguda) *■ 
raz Dawioa Landaua i  Wolfa (charajdim), dwaj 
aguduwcy i 1 z eharajdim, wskutek czego liczba 
charajdim w  Radzie wynosić będzie tylko 3, zaś 
liczba agudowców — 5,

Po upływie 8 dni od opublikowania wyniku wy 
borów i ostatecznego ustalenia składu nuwowy- 
branych organów zarządzających, zarząd gminy 
wezwać mu. listami poleconemi wybranych człon­
ków Rady i Zarządu, aby w  ciągu dni 5 od daty 
■wezwania, zebrali się w  lokalu gmimy celem w y­
brania swych przewodniczących i ich zastępców. 
Członkowie Rady i członkowie Zarządu wybiera­
ją po jednym przewodniczącym i  po jednym za­
stępcy. Wybory następują ziwykłą większością 
głosów. W  razie równości głosów rozstrzyga los

Kto wygrał tfolarówke
Dnia 2 b m. odbyło się ciągnienie 5%-wej Premio­

wej Pożycziki Dolarowej Serji Ii-ej:
Wylosowano numery następujące (z których głó­

wne już unegidaj podaliśmy):
doL 6.000: Nr. 288.080;
doi. 3.000: Nr. 86L946;
doL 1.000: Nr. 064.326, 585.785, 120.740, 304.319.

132.242;
doL 500: Nr. 455.490, 046.259, 888.408, 342.236,

225.194, 637.049, 853.096, 249.402, 215.813, 922.212;
doL 100: Nr. 133.927, 585.861, 177.861, 056.778,

641.683, 359.867, 990.715, 374A36, 242.030, 405.15J.
770.791, 385.944, 996A68, 863.303, 377.891, 602.331.
346.749, 030.093, 7893131, 422.122, 655.235, 096.138,
530A75, 169.922, 129.S46, 620.834, 618.615, 864.240,
397.531, 632.690, 466.185, 030.352, 714.881, 374.658,
728.704, 446.440, 117.247, 396.329, 013.618, 849.617.

 O -----------------

— AKCJA POMOCY PALESTYŃSKIEJ. Zainie 
szczony w  niedzielnym numei ze naszego pisma, 
wykaz kwot, zebranych przez Zjednoczenie Kobiet 
Żyd. „W IZO1- z ramienia Krakowskiego Komitetu 
Pomocy dla poszkodowanych w  Palestynie, był 
mylnie zatytułowany jako akcja „Nowego Dzien­
nika". Jest to akcja samodzkiaa, o tym samym 
oczywiście celu.

— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 
ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie »ię dziś we

wtorek o g. 830 wiecz. w lokalu Stradom 15, I. 
p ot Porządek dzienny: 1) Zebranie obywatelskie 
z okazji 12-letoiej rocznicy deklaracji Baifoura.
2) Ustalenie terminu Walnego zebrar-ia szeklo w- 
ców. 3) Wnioski.

— POSIEDZENIE RAD i  M. KRAKOW A zwo­
łane zostało na czwartek 7 bm. godz. ó-tą popo­
łudniu. Na porządku dziennym znajduje się m. In. 
powołanie nowych radców miejskich w  miejsce 
zmarłycn, uzupełnienie składu sekcyj i komisyj, 
sprawozdanie z ^siedzenia Państwowej Rady 
Kolejowej, ustalenie opłat od psów oraz dodatku 
gminnego do opłat od patentów na wyrób i sprze­
daż trunków, zaciągnięcie pożyczka 200.000 zł w 
Banku Gosp. Kraj. na dokończenie budowy domu 
mieszkalnego przy ul. Słonecznej, subskrypcja ak- 
cyj Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej, 
sprzedaże parcel gminnych, kredyty dodatkowe na 
remont szkół, urządzania kanałowe i odpowiedzi 
na interpelacje.

— OBRADY PSL. P IASTA  W  KRAKOWIE. 
W  niedzielę dnia 10 bm. oabęazae się w  Krakowie 
nadzwyczajny walny zjazd okręgowy PSL. Pia­
sta. Podczas zjazdu referat polityczny i gospodar­
czy wygłosi pos, Wincenty Witos.

— ZE  ZAKŁADU SIEROT ŻYDOWSKICH 
PR ZY UL. D IETLA 64. Dla uczczenia złotych go­
dów weselnych państwa Eilenbergów z Gapstadtn 
którzy na rzecz Zakładu znów złożyli większą 
kwotę, odbyła się onegdaj uroczystość w  Zakła­
dzie w  obecności krakowskich członków rodziny 
Państwa Eilenbergów, całego Wydziału oraiz 
wszystkich wy chowanków Przemówił Prezes Za­
kładu dr. med. Rafał I oiudaiu oraz dwoje wycho­
wanków Zakładu, podkreślając z  wdzięcznością 
stalą życzliwość P  Eilertnergów dla sierót kra­
kowskich.

— W YK ŁAD Y ZNAKOMITEGO UCZONEGO O 
AZJI MNIEJSZEJ. Do najbardziej rewelacyjnych 
odkryć w  dziedzinie historji w  ciągu ostatnich 
dziesiąnków lat należało odkrycie państwowego 
archiwum dawnego państwa chettyckiego w  rui­
nach Boghaz Kój w Azji Mniejszej przez Hugotm 
Wincklera w r. 1906 i odeyfrowainie wydobytych 
napisów przez uczonego czeskiego B. Hrotznego. 
Hrozny pierwszy odtworzył w  głównych zarysach 
gramatykę nieznanego dotychczas języka chettyu- 
kiego i postawił teorję, dziś już powszechnie przy 
jętą, o jego indoeuropejiskiej budowie. Odkrycia 
te wywołały prawdziwy przewrót w  historji i  ję ­
zykoznawstwie. Padło jasne światło na znaczną 
połać starożytnego świata w  czasach, kiedy ju­
trzenka grecka zaledwie ukazała się na niebie. —  
Prof. limany przybywa do Krakowa w  tych 
dniach na zaproszenie Uniwersytetu Jagiellońskie 
go, by wygłosić dwa odczyty, bogato ilusLowa- 
ne harWnemi przeźroczami, o swych najnowszych 
wykopaliskach i odkryciach. Pierwszy wykład, 
dnia 7 bm. o godz. 6 pop. poświęci uczony czeski 
swym podróżom i wykopaliskom w Azji Mniej­
szej. Drugi wykład dnia 8 bm. o g. 6 popoł. bę­
dzie poświęcony dziejom Azji Mniejszej w  II. ty­
siącleciu przed Chr. Wykłady odbędą się w  w ie l­
kiej s-aii Zakładu Fizycznego U. J. w języku car­
skim. Wstęp wolny.

— PDD PAS TRANSMISYJNY dostał się wczo 
raj Franciszek Dziedzic (lat 21) zatrudniony w  
wytwórni metalowej przy ul. Płaszowskiej 45, tak 
nieszczęśliwie, że pas wyrwał mu kawał policz­
ka. Ofiarę tragiczirego wypadku przewiózł lekarz 
po*gotowia po opatrzeniu do szpitala chirurgicz­
nego.

— POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD. Onegdaj 
potrącił autem wskutek nieostrożnej jazdy na ro­
gu uL Grodzkiej a Podzamcze szofer Stefan Wój’ 
edk przechodzącą jezdnią Annę Niemczuk (lat 34) 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania. Niem­
czyk upadła na jezdnię i doznała rozcięcia górnej 
wargi oraz ogólnych potłuczeń na ciele. Zawezwa 
ne pogotowie ratunkowe przewiozło ją do szpita­
la św. Łazarza- Wójcika doprowadzono na komi- 
sarjat policji.

— PODRZUTEK- Dnia 3 bm o godz. 11 w nocy 
znaleziono na ul. Podgórskiej na trawniku porzu­
cone niemowlę płci meskiej około 6 miesięcy li­
czące. Dziecko oddano do miejskiego żłóhk.', zas 
za matką wdrożono poszukiwania.

—  W ŁAM ANIE NA UL SZEROKIEJ. W nocy 
z  2 ua3 bm. dostali się nieznani sprawcy do skle­
pu konfekcji męsikjei Gzjasza A r jama przy ul. Sze­
rokiej 40 przez wyoicde otworu w  ścianie i skra­
dli kilka paltotów oraz ubrań wartości około 3000 
zł. Dochodzenia w  toku.

— ARESZTOWANIA. Damziger Abraham (łat 
24) aresztowany został za kradzież srebrnych lich 
tairzy wartości 300 zł z  niezamkniętego mieszkania 
na szkodę Janasa Lebroma zom. przy ul. Dietla 36 
— Szybów icz Tadeusz (łat 20) robotnik zam. przy 
ul. Kieleckiej I. 20 aresztowany został za kradzież 
fuitrą i kilimu z bryczki aa ul. Loretańskiej na 
szkodę Jana Her schła zam. przy ul Loretańskiej 
1. 9.

— WOJOWNICZY B A  WIO/. W  niedzielę pó­
źnym wieczorem Rawicz Józef (Lat 26) zam. prasy 
ul. Skawińskiej 14 wtargnął dlo uueszkamda Wójcie 
cha Twardosza przy ul Dietłowsldej L 67, gdzie 
odbywała się uczta WoSolrn i  skaleczył lekko no­
żem dwie osoby. Nadto rozbił on gramofon i u- 
szkodził meble, wyrządza jąc szkodę na około 400 
zł. Krewkiego młodzieńca aresztowano.

HE 5 1  k E  1 5  i HIESUE
A. BROSS, Kraków . Floriańska 44. 2sm

 o-----
— PRZEDŚWIT HASZA HAK. Drań we wtorek

0 g. 8 wiecz. pierwsze zebranie chóru związko­
wego jakoteż senjinarjum koi. Wolfa.

Z  G I E Ł D Y

Ciełda krakowska
Kraków, 4  U. 1929. Akcje otrzymam. M a r  

mocniej .
Akcje przemysłowe: Firiey 48.75, Cfaodorów MS
Papiery pi ocen to We; 5-pnoc. łbem Pod. doinw  

wa 62.50. 4 proc. Perm. Poż. inwestycyjna 118.
Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do pra 

cy. W  drobnych ilościach dokonano taamaeiccyj je ­
dynie Firlejem i  Sierszą górniczą po bursach T- 
Łrzj manych na ostatnim poziomce. Większość efek 
tów bez. zainteresowania. Z papierów procento­
wych 4-pnoc Prem. Poż. inwestycyjna w  aiłaiej- 
szem zainteresowaniu i prasy nieco Większych o- 
brotnch mocniej.

Na pogiełdziu robiono 5-proc. Poż. Korrwersyj- 
ną po kursie 50—5010 bez aandany.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tramsakcyj
Na. rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych tedencja dla dolara gotówkowe 
go mocniejsza pod wpływem większego zapotrze­
bowania i stosunkowo małej ilości zaofiarowane­
go towaru. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.89 i 
pół do 8.90 i pół, czeki bankowo 8.89 i  pół do
8.90 i pół Warszawa doi 8.89 i pół do 8.90 i pół* 
czeki 8.89—8.90. Lwów  dał. 8.89—8.90 i  jedna czw , 
czeki 8.89 i pól do 8.90 i jedna czw Katowice doi.
8.90 8.9., czeki 8.90—890 i trzy czw. Kurs pła­
cenia Banku Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 4. 11 PAT. Akeje: Bank Dysk. 127, 

Bank Polski 166, 168, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, 
Siła i  Światło 106, 105 i pół, Firiey 48 i pół, Wę­
giel 70, Lilpop 28 i pół, 29, Narblin 89, MÓdrze- 
jów  18 i pół, 19 i  trzy czw., 18 i jedna czw., Sta­
rachowice 22, Zieleniewski 82, Haberbusch 106. 
Pożyczki: 4-piroc. prem. inwesL 118 i  pół, 118 i je­
dna czw., 119, 5-proc. dolarowa 62, 63, 5-proc, kon- 
wers. 50 i jedna czw , 6-proc. dolarowa 80 i pół,
7-proc. stahiiiaac. 88, 10-proc. kolejowa 102.50,
8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty; 8.88 i  póL Dewizy: 359.04, Londyą 
43.40, Nowy Jork 8.87 i trzy czw , Paryż 35.05, 
Praga 26.35, Szwajcar ja 172.40, Sztrkbolm 238.89, 
Wiedeń 125.10, Włochy 46.60 i pół, Marka niem 
213.26, Gdańsk 173.95.

6 i« (d s  uryctiska
Zurych, 4. 11 PAT. Paryż 20.33, Londyn 26.17

1 trzy ósme, Nowy Jork 5.15.90, Belgja 72.21, W ło­
chy 27.02 i trzyc zw , Wiedeń 72.55, Berlin 1.23.39, 
Praga 15 28, Warszawa 5790, Budapeszt 90.23.
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Henderson o ęnocarstwowem stanowisku
Polski

L o n d y n .  4. 11. PAT. Zapytany w  izbie I n t e r p e l a c j a  gS O S . W c d g W O o d a

gmin o powody podmiiesienia poselstwa angid 
skiego w  Warszawie do godności ambasady, 
mimkite.r Henderson oświadczył, że PoiLska jest 
jednem z największych państw w Europie tak 
pod względem obszarów, jak i liczby mieszkań 
ców. Warszawa zaś jest ważnym ośrodkiem po 
litycznym, gdzie wkrótce zostaną' ustanowione 
jego zdaniem ambasady innych państw-

L o n d y n ,  4. 11. Na dzisicjszem posiedzeniu 
Izby Gmin zainterpclowal poseł Labour Party 
pułk. Wedgewood ministra spraw zagranicz- 
Hendersona,. czy podniesienie poselstwa bry­
tyjskiego w Warszawie wpłynie w jakikolwiek 
sposób na stanowisko rządu polskiego w sto­
sunku do jego zobowiązań wobec mniejszości 
narodowych. Na pytanie to minister Henderson 
nie udzielił odpowiedzi.

Afera korupcyjna braci Sklarków
zatacza coraz nowe kręgi

B e r l i n ,  4 11. PAT-RADJO. Afera korupcyj 
na braci Sklarków wciąga w wir swój Curaz to 
nowe osobistości z berlińskiego świata komu­
nalnego. Policja berlińskiej udało się wykryć 
szereg tajnych rachunków bieżących, prowa­

dzonych pod kryptonimami. Na raćhunku komu 
nistycznego radcy miejskiego Degnera znajdo- 
waał się kwota 2 i pół tysiąca marek, jaką otrzy 
mywał od braci. Sklarków. Rachunki innych 
dygnitarzy wykazują'jeszcze większe sumy.

Piekło w więzieniach sowieckich
H « t s i n g i o r &  4. II. RAT. «E®taM domosŁ 
w  oetamitch czasach zaczęli przybywać dio 

rtawujati zbiegowie ze znanego więaienia sowie 
doega Scłowfci. Wczoraj przybyło do Finlan- 
d£ 13 mężceyzm i jedna kobieta, którym udało 
żlę uciec ze Sołowetk trzy tygodnie temu po za 
Łflrłn sitoażnffitów. Ucaekiiiiierzy cały ten czas 

w  okropnych wamnlkach, uciekając 
pracz oeaJndne tajgi bez ciepłej odzieży, zapa­
sów  żywności, a nawet bez kompasów. Zbiego 
!wie opowiadają o meprawdopodohnem ckru- 
eeeńatwie władz sowtecLńcfa w  stosunku do wię 

w  SołowOoach. o tr-atpcznej śmierci 150 
Jów, którzy przed śmiercią byli torturo 
w  ofcmpny sposób p n n  władze więzień

Nadużycia w sowieckieu przed­
stawicielstwie handlowem 

w Berlinie
Be r l i n ,  4. 11. PAT. Dzienniki donoszą, że 

w związku z bankructwem niemiecko-rosyjskle 
go towarzystwa filmowego „Derussa“ zbiegli z 
Berlina dwa urzędnicy sowieckiego przedstawi 
cielstwa handlowego w Berlinie, podejrzani o 
sprzniewierzenie wysokich sum pieniężnych. —  
Dwaj inni kierowncy oddziału importowego 1 
transportowego w sowieckiem przedstawiciel­
stwie handlowem zostali usunięci ze swego sta 
nowiska, ponieważ nie zastosowali się do wez­
wania instytucji sowieckiej do powrotu do Mo 
skwy dla złożenia sprawozdania.

Marsz. Senatu na Zamku
( Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  4. 11. Sin. Prezydent R^aczft 
pospolitej przyjął dziś na Zamku marszałka Se-, 
natu prof. Szymańskiego, z którym odbył przA 
szło godzinną konferencję.

Echa incydentu na stokach 
Cytadeli

List marsz. Daszyńskiego dombL  
spraw wewn.

W a r s z a w a ,  4. 11. (A W ) Jak się dowiadtas 
jemy, Marszałek Sejmu Daszyński 
wczoraj do ministra spraw wewnętrznych gen, 
Składkowskiego opis piątkowych zajść z P<*j 
cją na stokach Cytadeli, żądając przeprowadzą 
nią śledztwa i ukazania winnych.

Zamach bombowy na poste* 
runek P. P.

( Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w ,  4. 11. (T ) Dziś popołudniu otrzyma­
ła wojewódzka komenda policji we Lwowie wia 
domość o zamachu, jaki doKonany zosal wd 
wsi Podhorodyszcze (pow. Bóbrka), Onegdal 
w nocy kilku osobników podeszło pod budynek 
miejscowego posterunku P. P., przyczem jeden 
z nich rzucił bombę przez utwarte okno. Wskn-> 
tek eksplozji część urządzenia została uszko-1 
dzona. Ofiar w ludziach nie było. Zamach m* 
niewątpliwie tło polityczne. Aresztowano w
związku z tern 2 Ukraińców, podejrzanych a 
udział w zamachu.

DYMÓW

Przypadek
Pw nego  włeczcaiu żebrało sSę Kilka osób na her 

■, znajomych. Przeważnie byli to emigranci 
x Niemiec. Jedni od dawna mieszkali w  Ameryce, 
jngt przytyli mieda.wwo. Ozas lob pobytu larwo mo­
żna było określić zarówno ze sposobu Ich mówiie- 

i luy&cróa, jak i tona towarzyskich.
Lekarz, wysoki, fysy mężczyzna, o mądrych o- 

GOMob I miętom gtoste, ia -̂yhył do Ameryka jako 
drttcko. Uważał on kraj teu za swoją ojczyznę. 
Tu MSWii wychowany, tu "kończył stadia, i tu za­
tai wybitne atamowistoo: był naczelnym lekarzem w 
wfe&dm szpi«du.

Mtater Miń, togi, astmatyczny pan, doskonale pa­
miętał lora Joiozysrty. Opuścił Niemcy w  20 roku ży­
da. Posiadał w  Nowym Jorku sklep komisowy i po­
wodziło mu de bardzo dobrze. Lecz stosunek jego 
do Ameryk, byi mimoto dwustronny. Ody tani chwa. 
HU ją —  ca ganił, gdy inni ganili — on bratał. Pr a 
wdopodobuie sam nie zdawał sobie sprawy ze 
swych uczuć względem Ameryki

Oospodyni domu, miss Kling, była w Ameryce od 
lat 16 1 przez ten czas nawet nie opanowała języ 
ka. Wciąż jeszcze myślami żyła w Niemczech, jak 
by ty to  na krótki czas ta przybyła i lada dzień 
młała powrócić do Stuttgartu, do dormi. w  którym 
aię wychowała.

Między gośćmi znajdował się również mężczyzna 
w  średnim wieku, o mądrych, niebieskich oczach i 
pięknych, kobiecych rękach. Był on właściwie przy 
czyną tego małego towarzyskiego zebrania. Był to 
sławny pianista, pan Wohlheim, który dopiero przed 
klikoma miesiącami przybył do Ameryki. Wohk 
heim nie brał udziału w dyskusji na temat, gdzie 
jest lepiej — w Europie, czy w Ameryce., — ałe 
■uważnie się przysłuchiwał. Wkońeu, gdy zostały 
wyczerpane wszystkie argumenty za 1 przeciw, le­
karz zwrócił się do pianisty i zapytał:

— A co pan powie o tem, mister Wohłheim?
— Dopictc od kiku miesięcy znajduję się w wa­

szym krata 3 nie mogę sie leszcze w  tej sprawie

wypowiedzieć-. Ale jest coś. o czem chciałbym chę 
żae pomówić—

A mianowicie? — spytał kupiec.
—  O waszej ISteratarze. Czytam wasze uajnow 

sze opowiadania i nowele i uważam, że...
— Są złe? — rzucała gospodyni domu.
— Nie, nie o to chodzi To jest rzecz gusta. Uzi 

wi mnie tylko, że przypadek odgrywa tak wielką 
rolę we wszystkich tych zmyślonych historiach.

— Jak pan to rozumie? — zapytał pan domu.
— W  waszych powieściach 1 nowełach pa a wie za 

wtsze ma miejsce jakieś niespodziane spotkanie, czy 
jakaś nieoczekiwana okrobczmiość, które rozstrzyga­
ją o losie bohatera. Ktoś ratuje tonącą i poznaje w 
niej ukochaną kobietę, którą stracił z oczu 1 odda­
wała poszukiwał. Jakiś stary człowiek, zmuszony 
nędzą, decyduje się wreszcie żebrać 1 pierwszym 
człowiekiem, do którego wyciąga Tęfcę jest jego 
zaginiony syn. Detektyw, który areztował niewinne 
go człowieka, jest jego hratem. Lekarz, przypadko 
wo wezwany do pacjenta, spotyka tam swoją żonę, 
któro go opuściła przed wieloma laty. I tak dateŁ.

Przypadek został przez waszych pisarzy podmie- f 
słony do godności przeznaczenia, mającego niemal J 
mistyczny charakter. O ile możma wierzyć waszym 
książkom, to przypadek stał się u was regułą^.

Roześmiano się 1 jedynie lekarz poważnie odpo­
wiedział:

— To, co pan teraz zauważył jest całkiem słu­
szne. Leaz to, oo pan nazywa „przypadkiem", czy 
„przypadkowością", Jest tylko nataraJnym skutkiem 
życia. Warunki i rytm naszego żyda wywołują 
wszystkie ie niespodziewane wydarzenia i sądzę, że 
nasi autorzy mają rację. Niech pan nie zapomina 
naprzykład o tern, że jesteśmy emigrant amff; setki 
tysięcy Judzi przybywa w te same miejsca i osie­
dla się w tych samych miastach — stąd te „przy­
padkowe" spotkania, które są wprost nieuniknione,

— Możliwe — odpowiedział pianista. — Mimo to 
wydaje tn! się, iż jest to trochę przesadzone. Wszys 
tflcie te niespodziewane przypadki, a specjalnie Ich 
częstość, są wprost nieprawdopodobne.

Ja naprzykład Jestem obecnie również wrtjrran 
tem, mam tata} także prayjateńł i krewnych, 1U6-

Konferenc;a w sprawie obsa­
dzenia teki min. spraw zagr. 

Rzeszy
Be r l i n ,  4. lt. PAT. Kanclerz Muller zapro­

sił do siebie na środę przedstawicieli stronnictw 
rządowych. Na konferencji tej omówiona ma 
być sprawa ostatecznego objęcia tek! minister-* 
stwa spraw zagranicznych przez CmtiuSa oraz 
kwestja objęcia opróżnionej teki ministerstwa 
gospodarki, do której kandyduje poseł ludowy, 
Albrecht. Ze względu na to, że centrum pragnie 
tekę ministerstwa gospodarki zachować dla Sie 
bie oddając do dyspozycji tekę ministerstwa 
sprawiedliwości, konferencja zajmie się próbą 
załatwienia tej sprawy spornej w drodze ugo­
dowej.

rych szukan\ ale dotychczas żaden przypadek nie 
przyszedł md z pomocą.

Pan ma krewnych w Ameryce? — spytał z 
aatażeresowamłem mister Miii.

— Tak. Mam tartej siostrę. Przed dwunasta laty 
wywędinowała dc Ameryki Korespondowaliśmy bar 
dzo rzadko ,a od trzech lat wogółe wszelki słuch 
o udej zaginął.

— Niech pan się tem nie przejmuje! Ona odszuka 
pana, gdy tyto zauważy w gazecie pańskie na­
zwisko, — rzekła tosowdyni domw.

— Więc w gruncie rzeczy znów przypadek! — ro 
ześmiał się pianista. — Nie, znajdą ją i bez czekania 
na amerykańskie niespodzianki,

— Prawdopodobnie zmieniła nazwisko, — rzekł 
mister MSI!. — To się n nas często zdarza.

— Tak, tutaj nazywała się ona rrńss Wohl — od 
powiedział pianista.

— Ue lat miała pańska siostra? — spytał lok ara.
— Około czterdziestu.
— Czy na imię nie nazywała się Olga?
— Tak, a skąd pan wie? zdziwił się pianista.,
— Olga Wrobi... — powrtónzył lekarz powoli I z 

namysłem. — Teraz rozumiem dłaczegó pańska 
twarz wydawała mi się taka znajomaI Bardzo ml 
przykro, ale muszę panu powiedzieć, że pańska uo- 
stra przed trzema taty umarła na tyfus w  moim 
szpąata.- (Tłum. Dw.)
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Kobrisia ślfdrza objeżdża miejscowości,
które ucierpiały podczas rozruchów

J e r o z o l i m a .  4. 11. ŻAT. W  ciągu osta­
tnich trzech dni komisja śledcza dokonała obja 
uda miejscowości które ucierpiały w  czasie 
rozruchów. Emisji towarzyszyli patzedistawi- 
c U e  strony żydowskiej i arabsikiej. Komiisja by 
ta eduKtowana przez trzech żołnierzy angiel- 
słach- Ody komisja przybyła do Bet Alfy, czło 
nek botnisi. labomzysta Snęli spędził pół go­
dziny na przyjaznej pogawędce z chalncamL 
W  Bet San na spotkanie komisji wyszło około 
200 jeźdźców arabskich, wznosząc okrzyki an 
tysjoofctyczne. W  Saied komisję otoczył tłum 
Arabów, .niosący czarną chorągiem z napisem:
Precz z deklaracją Balfonra! W  Safed człon­
kowie komisji przyjęli muftiego i notablów a- 
raoskicn Przedstawiciel Asencj: Żydowskiej,
sdr Mariman zrzekł się swego udziału w  tem 
przyjęciu.

„Remilies* przybił do porto 
jaffskiego

J e r o z o l i m a ,  4. 11. ŻAT. Wczoraj o godz.
6 popołudniu okręt wojskowy „Remilies" odko­
menderowany z Malty przybił do brzegów Jaf- 
fy.

Rozporządzenie o powództwach 
cywilnych

J e r o z o l i ma .  4. 11. ŻAT. Według oficjal­
nych komunikatów rządu nie będą uwzględnia­
ne żadne powództwa o odszkodowanie w nastę 
pojących wypadkach: 1) W  miejscowościach, 
gdzie Arabowie i Żydzi brali udział w star­
ciach i wystąpieniach, 2) w  miejscowościach, 
gdzie ludność jest obciążona zbiorowemi kara­
mi pieniężnemi 3) w  wypadkach, gdzie mają­
tek był dostatecznie obroniony, straty zaś zo­
stały spowodowane z winy samych powodów,
4) w wypadkach utraty pieniędzy, klejnotów 
ItP.

Robotnicy i chłopi arabscy 
nie strajkowali

J e r o z o l i m a  4. 11. ŻAT. Strajk generalny, 
który miał miejsce 2 brn. nie objął ani robotni­
ków, ani chłopów arąbskich. Stawili się oni 
wszędzie do pracy zarówno w  przedsiębior­
stwach państwowych, jak i prywatnych, rów­
nież w. koloniach żydowskich.

Chuliganie arabscy przed sądem
J e r o z o l i m a ,  4. 11. ŻAT. Wczoraj spro­

wadzone z Hebronu i postawiono przed sąd 12 
Arabów, oskarżonych o zamordowanie rodzin

Katastrofa orent-expressu w jugosławji

Abuszdid i Gozlan. Arabowie oskarżeni o za­
mordowanie braci Rotenbergów zostali również 
postawieni przed sąd.

J e r o z o l i m a ,  4. 11. ŻAT. Wczoraj sąd 
okręgowy skazał 12 Arabów po 9 miesięcy wię 
zi-cnia za udział w  napadzie rabunkowym na 
plantacje pomarańczowe w Nes Zjonah.

Znowu chuligańskie napady
J e r o z o l i m a ,  4. 11. ŻAT. Ubiegłej nocy 

mieszkańcy arabskich wiosek Lista i Derasyn 
w pobliżu Jerozolimy ostrzeliwali przedmieście 
żydowskie Giwat Saul. Jeden z wartowników 
został lekko ranny.

J e r o z o l i m a ,  4. 11. ŻAT. Na drodze be- 
tłeemskiej nocy ubiegłej robotnicy żydowscy 
z jerozolimskiego towarzystwa elektryfikacyj­
nego zostali ostrzeliwani i obrzuceni kamienia­
mi.

Nowomiejski wkrótce przystę­
puje do pracy

L o n d y n .  4. 11. ŻAT. Towarzystwo Nowo- 
miejskiego dla eksploatacji bogactw natural­
nych Morza Martwego zostało zarejestrowane 
pod firmą: Palestdme Potas Limited London". 
Kapitał zakładowy towarzystwa wynosi 40U 
tysięcy funtów szterlingów, 250.000 funtów zo­
stało już subskrybowanych. Roboty eksploata­
cyjne rozpoczną się niebawem po zakupieniu 
maszyn.

„Te!-M ond“
J e r o z o l i m a ,  4. 11. Obszar ziem; należą­

cy do „Palestine Plantation Comp." przezna­
czony pod uprawę pomarańczy, dła uczczenia 
Icmda Melcheta nazwany został „Tel-Mord*.

Ms mtm IianMi —
bez kydów

J r o z o l i ma ,  4. 11. ŻAT. Rząd zmobilizo­
wał 40 osób dc s-użby pogromcznej iransjo.- 
danji. Wśród nowozmobilizowanycń niema ani 
jednego Zyda.

0 lepsze traktowanie więźniów 
politycznych

J e r o z o l i ma .  4. 11. ŻAT. Komuniści przer 
wali strajk głodowy, który trwał klika dni. Hi 
stadrut tiaowdim wysłała depeszę do Labour 
Party, prosząc o ustanowienie specjalnego re- 
gime‘u i lepszego traktowania więźniów polity 
cznych.

Z a g r z e b ,  4. 11. PAT. Wczoraj wydarzyła 
się na stacji Reichenburg katastrofa kolejowa. 
Pociąg 0?lent-express zderzył się w pobliżu 
mostu nad Sawą z pociągiem towarowym. Po­
ciąg towarowy został przepołowiony, lokomo­

tywa pociągu expresowego i jeden z wozOw 
pulmanowskich stoczyły się z nasypu wysokie 
go na 8 m. do Sawy. Zabici zostali maszynista, 
palacz i kierownik podam  expresowego. Kilku 
podróżnych odniosło lekkie rany.

Gbniżeo >epoc' atków -pierwszą czynnością
nowego rządu francuskiego

P a r y ż ,  4. 11. PAT. Nowy rząd zamierza , projektów ustaw. Prasa odnosi się do nowego 
prowadzić politykę odciążenia podatkowego rządu obiektywnie. W  dniu wczorajszym Tar- 
platników oraz ma wnieść szereg ciekawych I dieu odbył dłuższą rozmowę z Poincarem.

Jiitro zbiera się komisja 
mandatowa

G e n e w a .  4. 11. PA T . Działalność Ligii Naro 
dow w  cjągiu listopada obejmuje trzy ważne ze 
brania, a miano wicie konferencję w sprawie 
traktowania cudzoziemców (3 listopada w  Pa­
ryżu), komisję mandatową (6 listopada w Gene 
wie) I konferencję w sprawie transportu dzień 
nlkiów (25 Jistopdda w  Genewie).

Wielki pożar fabryka w Łodzi
Ł ó d ź ,  4. 11. PAT. Wczoraj w godzinach 

popołudniowych spłonęła tu większa fabryka 
wyrobów gumowych i azbestowych pod firmą 
Leonowit. Z powodu nagromadzenia w fabryce 
dużej ilości materiałów łatwo palnych pożar 
rozszerzał się tak szybko, że wszelki ratunek 
okazał się niemożliwy. Fabryka spłonęła do­
szczętnie. Straty sa bardzo znaczpe. Pożar wy­
buchł wskutek nieostrożności robotników, zaie- 
tych czyszczeniem kotła.

Krwawa demodstracja faszystów 
w Brukseli

B r u k s e l a ,  4. 11. PAT. Jak podaje „Le Peu 
ple", około 20-tu osobników przeważnie Wło­
chów, niosących godła faszystowskie uzbrojo­
nych w piki, urządziło manifestację przed do­
mem ludowym. Młodzież socjalistyczna wystą­
piła przeciwko manifestantom, przyczem przy 
szło do starcia, podczas którego 7 osób odnio­
sło rany.

ZE SPORTU.

TABELA LIGOWA przedstawia sdę po usita-
tn-ich meczach następująco:

Nazwa kłuLu Ilość gier Punktów
Garbarnia 23 31
Warta 23 30
Ł K. S. 24 29
Gracovia 23 27
Wisła 22 27
Leg ja -  22 27i
Polonia 23 20
Czarni 24 18
Pogoń 23 18
Ruch 21 17,
I. F. C. 23 17’
Warszawianka 21 17
Turyści 21 16

Ambasador Aldrovandi zostaje
Be r l i n -  4 .11. PAT. Ambasador włoski hr. 

AJdrovand! powrócił do Berlina i objął kierów 
nletwe sinŁmsdy. Jak wiadomo wyjazd hr. Al*

drvandi prasa przed niedawnym czasem łączy 
ła z pogłoskami o rzekomem zniknięciu tajnego 
szyfru dyplomatycznego z ambasady włoskiej 
Dzienniki berlińskie wyrażały przypuszczenie. 
te hr. A!drcvandi nie powróci już do Berlina.

A m s t e r d a m ,  4. 11. PAT. W  reprezerron
cyjnych zawodach piłkarskich Norwegia odno­
si zwycięstwo nad Holandją 4:1 (3:1).

*  m *
P r a g a ,  4. 11. PAT. W  mistrzowskich zawo 

dach piłkarskich „Sparta" odnosi zwycięstwo 
nad „Hungarją" 3:1 (2:1).

• a *

K o l o n j a ,  4. 11. PAT. Mistrz niemiecki KGp 
pers w pływaniu na 100 m. stylem grzbieto­
wym osiągnął w czasie 1:09 nowy rekord eu­
ropejski.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 4. 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.74—170.24, Londyn 34.63 i trzy czw do 34.73 i 
trzy czw , Nowy Jork 709.65— 712 15, Paryż 27 95— 
28.05, Praga 21.02—2110, Warszawa 79.55-79.83, 
Amerykańskie 708.70—712.70, Francuskie 27.87 
—28.03.

«* * f

W i e d e ń ,  4. 11. PAT. „Neues Wiener Tag- 
blatt" donosi, że austriacki bank narodowy 
wstrzymuje się na razie z obniżeniem stopy 
procentowej, ponieważ portfel wekslowy banku 
narodowego pod koniec miesiąca znacznie srę 
zwiększył.

ZM ARLI:
Szymon Spira 1. 60, Abraham Przeworski 1 75, 

Dina Timberg 1. 34 Lea Pantofel 1 17. Róża Ty- 
ras I. 28, Ozjasz Scheck 1. 32.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc iistopad br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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KW.ału.u pM a d ; 1
CHŁOPCA do praktyki 

przyjmie sklep gałante- 
tyjny Griinbanm, Kra­
ków, Liubtct 3. I207g

PRAKTYKANT z laaaem
pismem poszukiw-ny —- 
W . Gołtheb, Sferadom 15.

1203g

POMOCNIKÓW s3d«jKX-
wych z branży ełektiro- 
technioznU pcramtoie bt. 
nia Heffner i Berger, K ił  
ków, św. /\nny 3.

B l u R u P  OŚREDN1C- 
ffW A PR ACY D LA  KO­
BIET przy Zjednocze­
niu Kobiet żydówsRidi, 
Rynek lŁ  29, 1 piętro, 
pośredniczy W wyszu­
kiwaniu posa i iła  
wszelkiej ptaey kobie­
cej. —  Biuro ołwrrto  
codziennie od godz. 3 i 
pół do 6-tej — z wyjąt- 
kiom sobót i  świat ż y ­
dowskieb Prosi się
pracodawców o z g ła ­
szanie wolnych posad.

E Posad poszukują

BLOiiAETER korespon­
dent. Ac mj’ arzęanok ko 
nfenajałnj I organizator, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „Parna refe- 
i**nC|e“ do B U i  ogło­
szeń iyatteri, Rynek 8.

sOOópt

RUTYNOWANA srtmoty 
yfcstka połsko-niedniecka 
antka posady. Warunki 
•bojętne. Zgłoszenia pod 
„bnefrouiny mef do 
M n . , N. L*ŁJsm »"

13C6g

ENauka i wychowanie

iNJŁJftlEc-KlEJ koowersa 
SR, Wer*a y, automatyki 
wrtgietam. Zgłoszeni pod 
^iSłemkeKie'* do Acm 
J i. OAluui lra“ . 12C4g

FRANCUSKIEGO — sapę 
«gAnść _ran>atyf-\ Wie 
tatar* dla ucżoitar cŁl-w 
cych poważnie pracou 
wać. Godzina 3 ZŁ Zcto- 
srtada Silb „PfcśOrtlcT- 
areoc" do ad o. „N. Dzień 
■ b " .  1204g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz skoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Shkulowfcza, Warsza 
,wa. Żórawia 42 d. Ku*sy 
wyuczają listownie: bu- 
duhri', rachunkowości 
kupiectoei, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kuigrafri, pi a nia na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa. angielskiego, fran­
cuskiego. . ienieckiego. 
pis owo. oraz gramatyka 
polskie]. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 2589a

ZIMA NADCHODZI!
Lekcje trykotarstwa rę­
cznego, tkanfn plecio­
nych, teoeryfek 1 t. d. — 
'Garnitury wiedeńskie — 
sportowe. ,;Emka", Za­
kład haftu i emitowania, 
Pedzichów 3. 2493x

ŚNIEGOWCE — KALOSZE
ANGIELSKIEGO dokła­
dnie, zamiennie uczę. —  
Zgłoszenia pod „W 6 mie 
siącaóh 1929“ do Admfin. 
„N. Dziennika". 1176g

Lokale

£ Sprzedał

POŃCZOCHY gumowe 
ocygkiałne angielskie po­
leca najtaniej: Spaułang, 
hurtownia artykułów gu­
mowych, Krak jw, — uf. 
św. Tomasza 25. 3005 er

OBRZYNKI z desek, su­
che, 1 metr dłUtie, wią­
zane drutem w  rolki, wa 
ge n owo dos tarczam. — 
Zgłoszenia: Kraków; — 
skrytka pu.,™-. 288.

I 206g

PERFUMY francuskie, 
na wagę w  50 zapa­
chach poleca Perfume- 
»;» Li ei^riewicz, Kra­
ków. Rynek 17 (obok 
księgarni Friedłeina), te 
lefou 38-07. Uwaga na 
adres. 2498sse

MEBLE kuchenne w pi er 
wszarz ędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn — Jasna 8.

2427g

PŁACHT Y ndeprzemakal 
ne na wozy autowe cze­
skiego wyrobu, ceraty, 
chodniki, dywany, do­
starcza najtaniej buntów 
nia Muntz, Kraków, Bo­
żego Gała 19, fu ja Ry­
nek 5. 2149x

TANI TYDZIEŃ TORE­
BEK! Nabyć można po 
bardzo niskich cenach 
tcrebk;. portfele 1 mani- 
kiery w  wielkim wybo­
rze: Perfumeria WET-
STE1N, Kraików, SZEW- 
SKA 18. 2950x

ODSTĄPIĘ 2 pokoje ku- 
.'iindę w  Podgórzu. Wia­
domość: Krasickiego 26, 
II. piętro na prawo.

DO WYNAJĘCIA pokój 
z osobuem wejściem, z 
całem otrzymaniem- Zgło 
szeniia o o A<rm. „N Dzień 
mika“ pod „Katw aryjska 
39". bp

DWA pokoje kuchn:n za­
raz do wynajęcia: Trau- 
„ iw 5, II. paęnro. 1196g

POKÓJ elegancko umeb­
lowany tank* do wyna­
jęcia: Le aner Kraków
XXII. Smolki 16. 2943er

R ó żn e

ADWOKACKA kancela­
ria, świetnie prosperują­
ca, w miasteczku w  śroJ 
kowej Malopołsce do od- 
sftąiriemia. Zgłoszenia pi- 
seiiune pod „J. S.“ do AJ 
min. „N. Dzienn ka“ .

299Tx

w w w w r w w w
ADWOKACKA kancela­
ria dotrze prosperująca, 
w Zachodniej Małopolsce 
(Sąd grodzki) pod korzy 
sinymi warunkami! zaraz 
do odstąpienia. Wiado­
mość pod „Beatus" do 
Aidto. „N. Dzienoika".

3954x

W  żyd. kiuohnt ludowej Stow. Bejt-LecLem itot dr#
obsadzenia posolą

G O S P O D Y  H I
Osoby reflektujące zechcą się zgłosić u p. Teoeo- 

baun.owej, Starowiślni 33, międizy goaz. 2—4 popo­
łudniu, do dnia 7 b m. ]'>06g

Ogłoszenie.
Centralne Biuro ^Kerĉ  Haiesod" dla Polski 

'osztf-uje dio najMIższea ukoji pterwszoczęd- 
nydi, totefiTentn-yoh propagandyscóty-ocganiza- 
torów, posiadających rozległe doświadczenie 
na niwie poracy stpołeczmej.

Oferty, wraz z  życiorysem i referencjami 
Aiadać pod adlres: Cent-alne Biuro „Kertsi- 
fiajesod" dla Polski, Warszawa, Nalewki 2 a  
HI. piętro. 2996x

MASZYNY DOPISANIA
kupuje się najkorzystniej na dogodnych 
warunkach i okazyjnie od Zł 275 w z wyż 

we firmie

Max Lo wenstein, Krakć w

ZWIERZYNIECKA 8,11. p.

DLA ESELIOTEK 
U MA PODARKI

P O L E C I ' M Y ! !  98-15N

1) PlcśŃ NAD PIEŚNIAMI" (Szir-HaszyrJm) we 
wspaniałym pi zekladzie Z. Brouiberg-Bytko- 
sklcgo, uzdjbiiiuna iUustracjami Artura Szyka. 
Cena Zł. 15‘—.

2) ANTOLOGJA najada sze] poezji PALESTYŃ­
SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon Wołf. — 
Cena zł. 6‘—, w  ozdobnej oprawie zł. 9‘—.

3) T. h tR ZL UU wrót no»vego życia (Aitnea-
land), spolszczył Men. Adler, Cena zł. 10‘— 

w  ozdobnej oprawie zł. 13‘—
4) Ł. Szaplro: „ETYKA JUDAIZMU". Cena zl. 

4'—, w  ozdobnej oprawie zł. 6‘—.
5) PROF. M. BAŁABAN: HisTorja 1 I rerarora 

żydowska, 3 tomy. Cena zł. 18‘60, w. ozdob­
nej oprawie zł. 27‘60.

6) PORT RET DRA LiERZLA w  naturalne.- wi*eł- 
kośol zł. 8‘—. Za przesyłkę dochodzą koszta 
pocztowe. Za pobraniem bez 25% zadatku 
nie wysyła się.

Ksiwarnla M.J.FBEIS < Si: Warszawa ^ « a ! 6 .  m m

RZADOWO UPOWAŻNIONA S7KOLA ZAWODO­
W A „OGNISKO PRACY" 

dla dziewcząt żydoweklch w Krakowie, Mikołajska 9

Ważne dla r n lr d jh
ir siatek § i orzeczonych

W  ^tcrwszycł dmdach KsHupada otw«eramy 
popołudiniowt i kunsa:

11 Gotowania zwykłego.
2) Gotowania wykwintnego.
3) Pieczenia ciast 1 tortów.
4) Nakrj wania 1 pooawania do stołu.
Wpisjr i .nformacje w katiceiarji szkol sf przy 

ul. Mikołajskiej 9. II. piętra codk. od sadz. 
10—2 przedpoł.
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